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Z-wiązek Radziecki prowadzi I , 
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Przemówienie 

NOWY JORK (PAP) - Na posie­
dzeniu Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych prze­
wodniczący delegacji radzieckiej, mi­
nister 'Vyszyński, wygłosił przemJ­
wienie, w którym polemizował z wy­
wodami przedstawicieli bloku angolo­
amerykańskiego na temat propozycji 
radziec1dch. 

ministra 
porusza sprawę 
wej wojny. 

Wyszyńskiego w Komisji Politycznej O N Z ... a ........................... 
n 

....... 
n 
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przygotowań do no- spiskujących przeciwko Rumuńskiej siewanie plotek o rzekomym "ulti- GreC)-a n81e dostanie 1611 arow. 

Republice Ludowej. matum ra!lziecldm w sprawie rządu 

Minister Wyszyński zaznaczył, ~e 
główna odpowiedzialność za utrzy­
manie pokoju spada na pięciu sta­
łych członków Rady Bezpieczeństwa. 
Minister Wyszy1'l.ski przypomniał na­
stępnie, że przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, Austin, oświadczył, iż 
delegacja ZSRR nie po raz pierwszy 

Uwaga delegata amerykańskiego 
jest całkiem słuszna. 

Czego to jednak dcwodzi? Dowo­
dzi to: 

t że w wielu krajach, a Drzede 
wszystkim w Stanach Zjedno­

czonych i w Anglii prowadzona jest 
od szeregu lat intensywna prollagan­
da wojenna, oraz prowadzone są przy 
gotowania do nowej wojny; 

2 dowodzi to, że Związek Ra­
dziecki prowadzi konsekwentną 

walkę nic tylko przeciwko propagan­
dzie wojennej, lecz także i przede 
wszystkim przeciwko przygotowa­
niom do nowej wojny. 

M ;!iłaryści amerykańscy usilujq zomaskować 
woiny swe przygotowania do nowej 

We wrześniu 1945 r. wiceminister przeciwko bezpieczeńst.wu ZSRR i kra 
marynarki Stanów Zjednoczonych o- jom demokracji ludowej. 
świadczył na konferencji prasowej, Stany Zjednoczone zakładają bazy 
że A'.:ieryka musi rozszerzyć sieć na obcych terytoriach a jednocześnie 
s";'ych baz strategicznych. Według oskarżają Związek Radziecki o przy­
oficjalnych danych, Stany Zjednoczo- gotowywanie zbrojnego wystąpienia, 
ne zbudowały w czasie wojny 256 baz Według logiki amerykańskiej nie ci, 
wojennych na oceanie Spokojnym i którzy rozbudowują swe bazy strate-
228 baz; na oceanie Atlantyckim i nie giczne przygotowują się do agresji, 
przestały tych baz rozbudowywać ro lecz ci, którzy domagają się rozbro­
wojnie. W październiku 1948 roku jenia i podpisania pal,tu o ub'wale­
ogłoszono w Londynie komunikat, niu pokoju, Tego rodzaju argumen­
stwierdzający, że Anglia posiada jl.lŻ tacja nikogo na świecie nio przekrm:J. 
bazy dla tak zwanych amel'ykańskich - powiedział minister Wyszyński. 
"twierdz latających" i że 90 samolo- Mówca zacytował następnie donie­
tów tego typu znajduje się już na te- 1\ienia prasy amerykańskiej o tym, 
rytorium Wielkiej Brytanii. 4 listo- że amerykański departament . stanlI 
pada 1949 roku dziennik "New York domaga się od generała Franco prs­
Times" pisał, że w ramach paktu at- wa załcżenia baz wojskowyclI w K.I­
lantyckiego, rząd brytyjski wyraził dyksie, Kartagenie, Walencji i Car­
zgodę na stacjonowanie w Wielki~.i celonie. Poza tym Amerykanie do­
Brytanii 70 dalszych amerykańskich magają się przyznania im prawa za­
"twierdz latających" typu B-29. to:;;enia baz na wyspach Balearskich, 
:-lwiadc:r.y to o tym, że Anglia stała Należało by wyjaśnić wreszcie opi­
sig ameryl;ańsk~ bazą wojenną, Mów-I nii publicznej na całym świecie, w 
ca podkreśla, że zbrojenia bloku an- jakim celu zakładane są te bazy -
g'lo-amerykańskiego skierowane są powiedział ministe.r Wyszyński. 

Pakt północno -atlantycki narzędziem agresji 
a nie pokoju 

. Pan Austfn usiłował nas przeb)- \ lantycki nie ma żadnych celów agre­
nać, że polityka Stanów Zjednocz:>- sywnych i powołuje się na to, Że 
nych jest pokojowa - oświadczył Związek Radziecki posiada anal:>­
ministel" Wyszyński. - Usiłował c)!: giczne pakty z krajami Europy 
nas przel,onać, że zasadniczym celem Wschodniej - Polską, CzechosłoWll­
paktu północno-atlantyckiego ,;est za- cją, Węgrami, Bułgarią i Rumunia, 
bezpieczenie pokoju. Jednakże te ostatnie układy skiero·1 

P k 'l tl t 1-' wane są przeciwko możliwości agre-
." \ a, t p~ ~ocno-a an y~ ,l .• - po- sji ze strony Niemiec, agresji, któ­

wleazlał jJlIJl1ster ~yszyn~kl :- z~- ra staje się realna rrożba ponieważ 
stał zawarty .hez ~a~ I bez Wielu. mnych militaryzm niemie~kT nie -~ostał zni­
pallstw, pO~lewaz .rst on sklerowa- szczony wskutek polityki, prowadzo­
ny przeCIWKO nam. nej przez Stany Zjednoczone i WieI. 

Pan Austin - zaznaczył minister ką Brytanię w Zachodnich Niem· 
Wyszyński - twierdzi, że pakt at· czech. 

Zamiast kontroli międzynarodowej 
amerykański supertrust 

Minister Wyszyński zaznaczył, że 
clelegaci amerykańscy i brytyjscy S!l 
niezadowoleni z propozycji radziec­
kich, mająrych na celu ogłoszenie 
zakazu broni atomowej i wprowadze. 
nie międzynarodowej kontroli wyko· 
nania tego zakazu. 

Na miejsce propozycji radzieckic!l 
wysuwajf.l oni żądanie przekazania 
wszystkich surowców atomowych i 
przedsiębiorstw przerabiających 1:e 
surowce na własność lub we włada­
nie tzw. międzynarodowego organu 
kontroli. 

Delegacja radziecka dowiodła, że 
tego rodzaju projekt równałby się 
sparaliżowaniu całej pracy badaw­
czej w tej dzienzinie w wielu kra· 
jach. Przyjęcie tego projektu ozna· 
czałoby S'paraliżowa niE' całego sy.,te­
mu ekonomicznego szczególnie \V 

tych krajach, w których energetyka 
odgrywa rolę decydującą, a energia 
atomowa rolę bardzo ważną w ro~­
woju gospodarki narodowej. 

Minister Wyszyński zaznaczył, że 
przekazanie wszystkich źródeł ener­
gii atomo.lej we władanie miQdzy-

narodowego organu kóntroli, lest je­
dynie wYrazem dążeń pewnych kół 
amerykańskich do utworzenia "su­
pertrustu", który byłby monopolistą I 
IV dziedzinie energii atomowej na ca- " 
łym świecie i mógłby dyktować każ· 
demu państwu swą wolę. 

Minister Wyszyński podkreślił na­
stępnie, że Związek Radziecki nie 
może się pogodzić z wysijwaną 1U7 

nie po raz pierwszy amerykańsko­
brytyjską tezą o zrzeczeniu się su­
werenności. Chodzi tu O żywotne :n· 
teresy narodów i z tezą tą mogą się 
pog-oozić jedynie państwa, które nie 
mają nic co stracenia. 

Ko~tynul1.iąc swe wywody, mini­
ster Wyszyr'Jski oświadczył: 

"Jest rzeczą ja~ną, że mamy tu dW::l 
obozy, Każdy z nich ma swe wła~ne 
koncepcje. Jeśli nie 7.najdziemy dro· 
gi do porozumienia.. to oczywiś( 'ie 
współpraca nasza będzie niell1oi;!iwOl, 

Minister Wyszyński stwierdził na­
stępnie, że propozycje radzieckie w 
dziedzinie zśL-kazu broni atomowej i 
międzynarodowej kontroli energii 
atomowej są całkowicie realne i mo­
gą być zastosowane w praktyce, 

Krytycy anglo-amerykańscy usilujq oszukać 
opinię publiczną 

Minister Wyszytiski odpowiedział miel' rumulIski Radescu przygotowy­
następnie na absurdalne zarzuty An- wat wraz z innymi zdrajcami zamach 
stina o rzekomym ultimatum, wysto- przeciwko wojskom radzieckim na ich 
::,owanym przez rząd radziecki w 1'0- zapleczu. Rząd radziecki zwrócił się 
ku 1945 b. królowi rumuńskiemu .!\1i- wówczas clo h. króla Michała z pro · 
chałowi w sprawie usunięcia gene- pozycją mianowania rządu, który Ly 
rała Radescu ze stanowiska pre- się cieszył Zaufaniem narodu tU-

n.iera. muńskiego. 
Minister Wyszyński zaznaczył, że Generał Radescu podał s· do dy-

'w lutym 1945 r" gdy Armia Radziec- \ miSji, która została przyjęta i ucield 
ka posuwała się w zaciekłych bojach następnie do Stanów Zjeduoczonych, 
w kierunku BeTlina. ówczesny prl!- gdzie pc"";ększył I!'rono zdl'ajt:ów, 

Należy zaznaczyć, że oficjalni generała Radescu, ma jedynie na d T Id. . 
przedstawiciele Wielkiej Brylanii i celu odwró~enie opini publb.:- Ambasador USA zapowia a sa arlSOWl 
Stanów Zjednoczonych nie tylko n~e nej od nader ważnego zagadnienia w~trz"manie "pomocy" marshaUowskie; 
protestowali przeciwko utworze mu - od }Iropozycji radzieckich IV 811 1'a-:I k ' k' j 
w 1915 roku nowego rządu rmnuń- wie pot~pienia przygotowań do no· NOWY JORK (PAP) Prasa stro 'prz~c~wkQ pr~sji amery,ans le 
rkiego dra Grozy na miejsce ga.binc: wej wojny i w sprawie za'yarcia amerykańska cytuje wypowiedź am- w dZIedzlUle greckIego handlu zagra.-
tu Radescu lecz nawet poplerab paktu 5 mocarstw (lIa utrwalema po- S' Z' d h w nicznegc>. 

, , \ k ' basadora tanow Je noczonyc Utwor'zolly pr'zy TI1I'nl'sterstwl'e g"_ rza_d Grozy. \Vynika z tego, ze ro~- -OJu.... v 
Grecji - Grady, który oświadczył, 

b d LI k k spodarki rządu amerykauskiego za-Prowokacy jne re nie K i i titows iej że Grecja winna się przygotować rzad handlu zagranicznego wykonuj\! . . I ." . "do trudności i ofiar" w związku z dY~'ektywy misJ'i amerykańskiej w W ślad za Austiuem - pOWledZlał pIocesem RaJka. DZIlas pragme prz.e T <. t n' pomocy" 
dalej minister Wyszyński - wystą- licytować Pijadego, zmyślając naJ- moz lWOSClą ws rzyma la " Grecji, nie licząc się zupełnie z ateil-
pił przedstawiciel kliki, titowskiej, bardziej. nie,bywał~ rzeczy. Dz~lil.s me w ramach,. p}anu Mar~h~lla. . _ skim ministrem gospodarki. Amery-
który protestował przecIwko temu, sZCZędZił słow, USJłuJąc poddac w wąt Gra~y __ ozył swe o.sw~adczeme na k' , d' '1- _ 'zekszłał-
że nazwałem go "przedstawicielem pliwość zeznania Rajka i oszkalowa':: tychn113.st po wystąpi emu szefa ml- a~lle ~ ~lsze zlen.r1l ~ pI'.t, t 
kiiki titowskiej", Nie mam zamiaru proces ten, jako całość. Ale przyznać sjj do spraw realiz:::cji plan~ Mar- ClIJ .wyze.l wsp,on:nla?e mll1:~, ers

k 
w.~ 

zmienić swoj'ego określenia. Starał należy że nic z tego nie wyszło. Dżi- shalla w Grecji - Portera, ktory wy w ]J1ekło dla w.~z~ stklch Grekodw, .t~ 
, . d . ł' . k d 'C'uczy rzy tam pracuJą począwszy o mlnl-sit~ on w swych wywodach pełnych las przemilczał szereg ważnych, za- rewie zla Się przecIw -o ~a os • - , , ~ '.- .' G •• 

insyl11.lacji zaatakować Związek Ra· bójczych dla kliki Tito faktów lljaw- nieniu postulatom robotniczym pod- stra, a sk0!lc"y" szy n:1 ,gonc~.. ? 
(l~I'eckl' l' l-.I·aje demokra.c]'i ludow.ej·. . nionych na procesie RaJ'ka,' Dżilas wyżki płac. spodarowa:nl~ Amerykanow

d 
o 'IJa ~·ę 

~ • 'f * • * kat-strofalme na gospo arce grec-Rzecz j3.sna, że radzlec!oe wmoskl przemilczał np. zeznania Brankova, a .. .. " <y' _. 

w sprawie wzmocnienia pokoju i bez wszak Brankov nie jest najpodrz~d- Jak donoszą z Aten, dZlenmk "Na! \ loeJ: H~nde~ zaoram~znr -;- kon~y 
, ł' t niejszym człowiekiem w kompanii I tenborici", wyrażający opinię 1?J.:ec- nuuJe dZle~nIk - z!!aJduJe SIę w ka. pieczeństwa narodow v~ywo l;lją u e- kl'ch l,-o'ł ha..,dlomy~ll _ ,""stąpił 0- tastrofalneJ sytuacJI. 

go pana n~ukrywaną liy~g~ Pny- _~~(:D~a:b:z:y~c:~~g~n:a~j:tr~.~2:-~e:D~~~~~~~~~w~_._~~-~~~"~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
łączył się on do chór~ oszczer~tw i 
wrogości wobec krajU sogallzmu. 
Pan Dźilas jest niezadowolony z po­
wodu tego. że propozycje radzieckie 
zawierają - jego zdaniem - niepeł­
ną i jednostronną definicję propagan 
dy wojenn~i. 

Pan Dźilas życzyłby sobie, aby 
pojęcie to zostało rozszerzone w ta 
kim kierunku, który jest zupełnie 
zbędny, ponieważ ciemne pode.1lze 
nla, o których belkotał ten mówca. 
pozbawiony wszelkiego poczucia 
wstydu, - są zupełnie pozbawione 
podstaw. Usiłował on oskarżyć nas 
o to, że wywieramy nacisk na Ju­
gosławię, że zerwaliśmy nawet u­
kład o przyjaźni. Czyż nie Tito jed 
nak zenvał układ o jugosłowia!l­
sko-radzieckim akcyjnym towarzy­
stwie żeglugi na Dunajul Czyż nie 
Tito zerwał układ o radziecko-ju­
gosłowiańskim akcyjnym towarzy­
stwie lotnictwa transportowego? Z 
czyjej inicjatywy zostały zerwane 
te układy o wspólnych towarzy­
stwach akcyjnych? Czyż nie rząd 
titowsld pozwolił sobie na dokona­
nie masowych aresztowań ludzi ra 

Aktyw partyjny wprowadzi w życie 
wskazania III Plenum KC PZPR 

Organizacja partyjna w Oz~rkowie obraduje 
20-go listopada w Ozorko·wiz od- nad sposobami, które umożEwiivby 

byla się wielka narada aktywu par- większe uaktywn;enie orga;cL:acji 
tyjnego, której celem Dylo o;wJwie- masowych. 
nie ostatn:ch uchwał KC PZPR Tow. Lipert stwierdził, że 7lJlk~ 

W naradzie wz:ał m. in. ,;r!z;ał z odchyleniem prawicowym rl"l:s~ 
pl"Zedstawiciel Komitetu Wojew6dz- być prowadzona na w.szystk:o;h moz 
k!ego PZPR, tow. Nieśm:ałek, k·.~ry liwych odc:nkach. 
WygłosU obszerny 2-godzinny rcfe- Tow. Kędz:erski omawiając j,,~!O­
rat zapoznając zebranych dO:-c, 'Il1nie rię zalożenia PPR w Ozorkow:e pod 
z ostatn:mi uchwalami Plen"rn l~C czas okupacj:, stw:erdził, że :;z~'ste 
PZPR. areszty w owym okresie, by.y EPO-

Po refera<:ie wywiązała s:ę SZl':O- wodowane dopuszczeniem do •.• ,·tar 
ka, bardzo ożywiona dyskusja w któ dziej tajnych odcinków zak0n.,v~ro ­
rej wzięło udział 26 towarzys"i.y. To- wanej &ganizacji ludzi n:ep~wllj'ch. 
warzysze w dyskUSji poddali cz("ze- Referując to samo zagalr:'<:n;e 
gółowej krytyce dotychczaso" .. ą dziR tow, Kujawa szeroko orr.awi1 Sfra­
łalność or"anizacj; partyjnyó przy wę czujności partyjnej. Tow, Kll:,a­
miejscowy~h zakładach pr't:':ł i wa wiele uwagi pośw:ęcił .. \Nt., cz­
instytucjach, oraz zastanaw'al; się I kom", "Wtyczki" - mówił to .... '. Ku-

jawa - były szeroko stosowan~ w 
przedwojennej KPP ~ w okrd1 ie o­
kupacji PPR nie, by~a. od n:cH w?l:­
na. Nie ulega rownlez wqtJhlWOSC1, 
że i do PZPR mogły się zakr!-..ść ub­
ce i wręcz wrog:e nam elemepty. 
Rzeczą każdego z nas jest umie':: być 
czujnym, umieć wykryć fałslr-':«:go 
przyjaciela, zdemaskować go LSU­
nąć poza obręb partii. 

dzieckich za to, że byli oni zwolen 'XX>">OO~':Y.>OOOOCJO<>CV~ooac COCOOO<lOOOOOOO<JOOXXX,,,,,,,,,XlQO:XXXXX:XX"""'''''''''-' 

uikami przyjaznych stosunków ze Nowe manewry imperialistów w P/d. Amervce 

Tow. Jagodzil'lska scharaki.,;;:,:'zo­
wała dotychcza50we osiągn:ę,;:a Li­
gi Kobiet. Stwierdziła wprost. że są 
one nikle. Dlaczego? Z pr.:,l;iych 
przyczyn - mówiła tow, Jagoćldń­
ska - Towarzyszk: partyjne Dale­
żące do L:gi, miast świecić przy1lła­
dem są niezdyscyplinowane, tak, ż:'! 
w rezultacie cala praca t'rgan!;::3(;yj­
na spoczywa na barkach' 3-4 k"biet, 
które rzecz jasna, nie są "IN s~anie 
jej podołać. Pytam s:ę - koMzyła 
tow. JagodziI'lska - Co robią zony 
naszych towarzyszy, dlaczego a1e po 
magają nam żony towa~'3Yszy St0ją­
c~lch na kierown:~zych sta.ncwi­
ska ch, dlaczego nasi towarzY.lza nie 
starają się wCJiągnąć swych żr;;u do 

Związkiem Radzieckim, a nie - jak 
lo twierdził tutaj Dżilas -' rzeko­
mo za to, że hyli dawniej biało­
gwardzi~tami 1 Stan wyjątkowy w Kolumbii 
Krytykując propozycje radziec­

Ide, Dźilas powtórzył prawie do­
słownie to, co powiedział Bevin 
26 września na Plenum Zgromadze­
nia Generalnego ONZ. Bevin o­
świadczył wówczas, że p'ropozycje 
radzIeokie są "poważnym ciosem 
dla sprawy współpracy, dla spra­
wy wzmocnienia pokoju". Dżi!as 
powtarza za Bevinem: "Jest to po­
ważny cios dla sprawy wzmocnie­
nia pokoju". Nie mOŻna powie­
dzieć, że panowie przedstawiciele 
kliki titowskiej są złymi uczniami. 
Z miesiąca miesiąc doskonalą się 
oni coraz bardziej i wrastają w o­
bóz imperialistów, do którego zde­
zertowali. Nic dziwnego, że ze stro 
ny tych panów słyszy się tego ro­
dzaju OSl!:czerstwa 1 insynuacie. 
Nie mało 'czasu poświęcił Dżilas 

NOWY JORK (PAP) - Z Bogo- . Przewodniczący federacji związ­
ty donoszą. że prezydent !(olum~i ków zawodowych Kolumbii, Enisiso, 
Peres r?zwl:}zał parlament l, ogłosił oświadczył, że federacja ma zamiar 
stan wyjątkowy w calym kraJu. . ,,,, . . ,.~ pracy społecznej, . 

Prezydent ogłosił komunikat, któ- zwroclc SIę do wszystkich zWlązk').~ 
ry donosi o rzekomym wykrycIU "ter zawodowych z wezwaniem oglosz~-
1'01'ystycznego spisku" w mieście Ar- nia strajku na znak protestu prze· 
me~ia oraz w departamencie San- ciwko ządaniu parlamentu i ogło· 

Tow. Nowakowsk: p'Jdkreślił, że 
Partia musi i powinna czerpać z nie 
wyczerpanego · źródła dośwladczeń 
WKP(b). Ale jak mają towa.r~sze 
czerpać z jej doświadc-Ltń, j.!ŚJi nie 
znają dosta.tecznIe h~sto!'ii WKP!b), 
jeśli nie starają się ją prz~stuulo­
wać. Przecież na terenie Ozo!'kowa 
na szkolenie ideologiczne pr.zycho­
dz! jedynie 50 procent słuchaczy. 

tander deI Norte. 8zeniu stanu wyjątkowego. 

Nowe prowokacje titowców ' 
na ~ranicy albańskie; 

TIRANA (PAP) - Ministerstw,) Albańskie Ministerstwo Spraw Za· Szereg towarzyszy st\vierJzHv, te 
w niektórych zakładach pracy w 0-
zorkowie organizacje partyjne oder 
wa.ły się od s,praw produkcji, co po­
ciągnęło za sltbą groźbę nIewykolla­
nia pla.nów rocznych. 

Spraw Zagranicznych Albańskiej .Ke- granicznych protestuje jak naje ner­
publiki Ludowej wręczyło poselstwu giczniej przeciwko tym syeŁematycz­
jugosłowiańskiemu w Tiranie notę, nym naruszaniom przez władze jugo­
protestującą przeciwko prowokacjom słowjańskie suwerennych praw Al· 
żołnierzy jugosłowiańskich na grani. bańskiej Republiki Ludowej idoma· 
cy albańskiej. ' ga się położenia kresu tym prakty· 

kom, zagrażającym pokojowi i bez­
pieczeństwu międzynarodowemu. 

DyskUSję podsumował tow. :'Jie­
śmiałek, podkreślając jej szefGkość 
: wszechstronność. 

procesowi Rajka, starając się do­
wieść, że proces ten jest jakoby szy­
ty grubymi nićmi. Nie jest to no­
wość. 

Wiadomo, że titowcy wyspecjali­
zowali się w rozpowszechnianiu 
wszelkich ohydnych oszczerstw. Ma­
ją dla tych celów takiego specjillistę 
lak Piiade, który nie wzclraga się 
przed żadną ohydą, gdy chodzi o ja­
kiekolwiek zagadnienie dotyczące 
ZSRR i kra jów demokracji ludowej. 
SWP. wyrafinowanie wykazał on rów 
nież w oszczerstwach w związku z 

W kilku 

Nota stwiel'dza, że koło słup6w 
granicznych 17 i 18, 4 żołnierzy ju­
gosłowiańskich przekroczyło granicę 
albańską i Gtworzyło ogień na albań­
ską straż graniczną. 

Koło jeziora Prespa, samolot ju­
g'osłowiańsld, szybujący na v.ryso]m­
ści około 1000 metr6w, przeleciał gra 
nicę albańską w kierunku miasta 
KOl·CZ. W rejonie Szupondze inny ::;a­
molot jugo-łowinński przeleciał gra· 
nicę alb,ańską w IdeTunku miasta 
.l\Ia rta nisz. 

wiel'szach 
WARSZAWA (PAP) - Prezyde'lt MOSKWA (PAP) - Przewodni-

RP, na wniosek preze:5a Rady Mini- czący Prezydium Rady Najwyższej 
strów, mianował Wilhelma Billi!;J. ZSRR, M, Szwernik, wręczył arł;y­
prezesem Centralnego Ul"Zęclu Radio- stom Teatnl. Małego ordery i medale 
fonizacji Kraju. ;~a zaslugi położone dla rozwoju 16-

• * * syjskiej sztuki teatralnej, w ZWif!zk:l 
GDAŃSK (PAP) - W Gdańs,c1 ze 1.25 jubileuszem istnienia teatru. 

oubyJo 3ię wodowanie !)ierw~zego, * * * 
zh1.:<lowaneg-o ręką polskiego robot- BUKARESZT (PAP) - Nakładem 
nika trawJel'a rybackiego, Jest on ";;r-jclawnjct\\'a Rumuńskiej Partii Ro­
równocześnie pierwszą więks7.ą jed- hotniczej uka;i,e się w najbliższy ~h 
nostką rybacką, zbudowaną od pro· dniach 4.-ty tom dzieł Stalina oral: 
jektu calkowicie w kraju. jego praca "Marksizm a kwestia na-

• • * rodowo-kolonialna". 
MOSKWA (PAP) - ,.Rosja" - * * • 

"Moskwa" - "Komsomolia" - oto BUDAPESZT (PAP) - W Buda-
nazwy trzech nowych planet, odkry- peszcie odbyło się uroczyste oddanie 
tych w roku bieżącym przez astrono- do użytku odbudowanego mostu "Lan 
mów radzieckich. ~ chid" , taczącego Peszt z Buda. 

..................................................................... "" .................. ......... 
Naród francuski uczci 70 rocznicę 

urodzin Generalissimusa Stalina 
PARYż (PAP) W Paryżu po- nie przesiać depeszę z gratulacjami 

wstał komitet b. jeńców wojennych, i wyrazami wdzięczności do Genera­
kombatantów i więźniów politycz- lissimusa Staliua z okazji 70-ej rocz­
nych, mający 11a celu skoordynowa- nicy Jego urodzin. 
nie akcji dla uczczenia 70-ej roczni- Również krajowa konfederacja sek 
.;y urodzin Generalissimusa Stalina. cji młodzieżowych związków zawodo-

Na czele komitetu stanął b. sekr'.!- wych przesłała do Generalissimusa 
~arz krajoweg;o ruchu b,. jeńców wo- Stalina depeszę, zapewmaJecą, IŻ 
.lennych - Pierre Lemolgne. młodzi Francuzi nigdy nie chwycą Za 

Krajowa Twnferencja kobiet w Gen I broń przeciw swym braciom radziee­
nevilliers zadecydowała jednomYśl- kim. 

Robotnicy Niemiec Zachodnich 
walczą o zjednoczenie swego kraju 

BERLIN (PAP) - Jak donosi A- Na posiedzeniu organizacyjnym 
gencja ADN członkowie zwiazków ~a wszyscy mówcy wypowiedzieli się za 
wodowych wielkich zakładÓw prze-
mysłowych w Dortmundzie (angi~l- rozszerzeniem handlu ze wschodem, 
Rka strefa okupacyjna) w ObeCIlQśd za całkowitym zerwaniem kajdanóov. 
inżyniel'ów i właścicieli zakładów - nałożonych na gospodarkę niemiecką, 
powzięli decyzję utworzenia "dort- przez mocarstwa zacłlOdnie i za od­
mundzkiego koła walki o iedność i budową jednolitych i niezależnych 
niezależność Niemiec", ' , Niemiec, r-
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Tito zaprzedaje· Jueosławię imperialistom 
Faszystowscy zbrodniarze rujnują kraj i klasę robotniczą 
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W komunistycznej prasie Jugosło­
wiańskiej, wychodzącej na emigracji, 
woźna znaleźć szereg bardzo poucza 
jących faktów, Ilustrujących szybki 
proces restauracji kapitalizmu w ti­
towsklej JugosławH. 
Weźmy np_ zagadnienie kompensa­

ty dla kapitalistów zagranicznych za 
ich dawnq własność_ Tito wykazuje 
w tej sprawie iśde marshallowsk" u­
\e!Jłość i nadgorliwość. 

wartości ponad 1 mmon6w dolar6w. 
co stanowi sumę dwukrotnie więk­
szą od całego eksportu jugosłowiań­
skiego do Ameryki za rok 1941. Jugo 
sławia wywozi do USA, Anglii, Nie­
miec Zachodnich: cynę, miedź, bau­
ksyty, cynk, koncentrat cynkowy, o­
łów, rudę chromową I inne surowce 
strategiczne, pl)za tym drzewo I pro­
dukty rolne. 

Na podstawi. umowy handlowej, 
zawartej w maju 1949 T Z Francją, 

jów imperiallstycznych sprawują kon 
trołę nad gospodarką jugosłowiańską 
i decydują np. o poziomie produkcji 
tej czy innej gałęzi przemysłu. Ame­
rykańskie monopole naftowe okazu­
ją szczególne zainteresowanie dla ju­
gosłowiańskieJ nafty Ud. itp. 

Sytuację na wsi jugoslowiaóskiej 
charakteryzuje niezmierna aktywiza­
cja elementów kułackich, którym 
rząd Tito przyznaje szereg przywile­
jów ·politycznych, ulg w podatkach, 
wykorzystywaniu maszyn i zabezpie 
czaniu w bezpłatną siłę roboczą, 

Ideologowie titowscy rozpowszech­
niają zdradzieckie teoryjki, że kuła­
cy w Jugosławii 5ą rzekomo inni, niż 
na całym świecie i "mogą uczestnl­
czyć w budowie socjalizmu". Propa­
ganda titowska tworzy nawet k\1lt 
kułilka - "przodownika". 

listyczny w jego najbardziej okrutnej 
formie eksploatacji i ucisku. To jelit 
ta druga. obecna faza. Jeśli w Jugo­
sławii nie zajdą wypadki. które zmie 
nią dotychczasowy bieg rzeczy, to fa. 
za ta stanowić może powrót do pry­
watnego kapitalizmu. 
Przykład Jugosławii uczy nas jed­

nej podstawowej prawdy mar~sistow­
sko-Ieninowskiej, o której mowlł to­
warzysz Bierut na nI Plenum KC na­
szej partii: "Nikogo nie powinny my­
lić niektóre reformy przeprowadzone 
w Jugosławii, jak nacjonalizacja prze 
mysłu, bo istotny jest nie sam fakt, 
że się nacjonalizuje, ale ltto nacjo­
nalizuje i dla kogo. Istotne jest to, 
jaka klasa jest faktycznym gospoda­
rzem I kierownikiem znacjonalizowa­
nej gospodarki, Istotny wi~c jest pro 
blem wladzv". 

I ' 

GE -:ZDS 

Rozmowa w Bonn 

19 lipca 1948 r_ Jugosławia zawar­
ła umowę z rządem USA, na mocy 
której Siany Zjednoczone otrzymały 
od JU!joslawll 1'1 millonów_ dolarów 
tytułem kompensaty za upanstwowlo­
ną własnośĆ amerykańską. Ponadto, 
Jugosławia uznała przedwojenne po­
życzki USA na sumę 38,5 miliona do­
larów. Anglii zaproponował Tito 
zwrot 4,5 miliona funtów szterllngii'l 
za znacjor,alizowilną własność angicl 
skich I~dpitalistów_ Podobne umowy 
Jugo!oła\\ ia zawarla z Francją (W)­
placa jej 1,6 mlliona dolarów tytułe;ll 
kompensaty za znaCjonalizowaną wla 
snoM')' z Szwecją (44 miliony szwedz­
kich. koron, jako zwrot przedwojen· 
nych pożyczek i kompensatę za wła­
snoŚć kapitałów towarzystw szwedz­
kich), z Szwajcarią (75 milionów iran 
ków szwajcarskich kompensaty), z 
Belqią (365 milionów franków belgij­
skich) i z wieloma innymi państwami 
kapitalistycznymi. 

Jugosławia ma jej dos larczyć - 4 
tys. ton cyny, 1,5 tys. ton ołowiu, 10 
tys. lon pirytu, 4 tys. lon koncentra­
tu cynkoweGO i wi ele iT'nych strate­
gicznych surowców. Na podstawie a­
r,alogiczne i llmowy z \"'lochami, Ju­
gosławia dostarczy im 3 tys. ton kon 
centra tu chromowego, 5 tys. ton ra· 
finowanej cyny, 13 tys. ton bauksy­
tu, 1.150 tys. m szcśc. dr7('wa itd. U­
mowa z V\'łochami prz~ ".'iduje wy­
mianę towarów na sumq ok. 7 ml1n. 
funtów szterlingów. Chamkterystycz­
ne, że w latach przedwojennych, kie 
dy Włochy były jednym z najpoważ­
niejs7;ych partnerów handlowych Ju­
gosławii, ogólna wartość wymiany to 
warowej pomiędzy obydwoma kraja­
mi nie przekraczała sumy 5 miln. fun 
tów szterlingów. W ostatnich cza­
sach Jugosławia sprzedała do USA 
2 partie ołowiu: jedną wagi 5 tys. 
ton, drugą - 3 tys. ton. 

Restauracja kapitalizmu 
w całym kraju 

Jeżeli zestawimy wszystkie te fak­
ty, to proces restauracji kapitalizmu 
w JugosławII stanie przed nami w ca 

Wladza lV Jugosławii jest władzą 
faszystowską, sprawowaną w Intere­
sie k<:pitalistów i imperialistów I to 
okre 'la treść polityki i ekonomiki o­
becnej Jugoslawii. 

Jerzy Nawrot 

Osobista rozmowa Acl;esona z Aden allerem trwała calą g()uLinę- Po za­
kończeniu rozmowy Achespn oświadczył, że jest zadowolony z Adenauera 

(Z gazet) 

łej pełnt. &I w t alabrii 
Charakterystyczną cechą tych u­

mów - jak zaznacza "Nowa Borba" 
- jest fakt, że suma kompensaty wy 
placana zagranicznym kapttalistom 
przewyższa znacznie przedwojenną 
wartość ich własności, jeśli nawet do 
dać do nIch wartość wszystkich za­
granicznych przedsiębiorstw, które 
zostały zniszczone podczas wojny i 
nie istnieją obecnie. 

Wyw6z surowców 
strategicznych do państw 

kapitalistyczny ch 

'vV dotychczasowym przebiegu tego 
procesu można by z grubsza odróż­
nić dwie fazy. Pierwsza faza - to 
okres po wyzwoleniu Jugosławii, kie 
dy klika litowska nie mogła wystą­
pić otwarcie przeciw fali rewołucyj­
nego podniesienia jugosłowiańskiej 

1 klasy robotniczej. Fala ta bowiem, 
Walka ludu włoskiego o chleb, pracę i pokój 

Olbrzymie sumy wędrujq 
do kas imperialistów 

zmyłaby wówczas titowską kontr- Walka - jaką od długich miesięcy 
rewolucję z powierzchni. W tej sy- toczyli o ziemię robotnicy rolni i 
tuacji kontrrewolucja titowska przy- chłopi w Południowych Włoszech, za 
czaiła się, pozornie płynęła z prądem kończyła si~ zwycIęstwem. Rozpo­

Jest rzeczą charakterystyczną, ie i całą swoją krecią robotę skoncen- częta w Kalabrii przez robotników 
tych samych lIurowców, które Jugo- trowała na froncie ideologicznym i rolnych i :małorolnych chłopów akcja 
sławia w tak nadmiernej ilości wy- polityczno-organizacyjnym: na po- zajmowania odłogów należących do 
wozi do państw kapitalistycznych., mnlejszeniu roli partit komunIstycz- wielkich obszarników, akcja, Idóra 
odmawiah. ona w stosunkach handlo neJ, na roztopieniu parW w organi- rozszerzyła się następnie na Sycylię 
wych Związkowi Radzieckiemu I kra- zacji frontu narodowego, na zaśmle- i Inne okręgi, zmustła rząd de Ga­
jom demokracji ludowej. canlt, tego frontu przez wprowadze- speri'ego do przyznania walczącym 

Forsowny wywóz surowców do nie doń kapitallstycznych 1 reakcyj- chłopom części obszarniczej ziemI. 
państw impe!iillistycznyc~ oznacz~ l nych elementów, na konspirowaniu W Kalabrii _ jak wiadomo - po-

olami do chlopów przez poltcję wło­
ską.. 
Porażkę reakcji przyznaje nawet 

otwarcie organ Akcji Katolickiej 
"Quotidiano", który stwierdzając, że 
decyzja rządu jest oznaką jego sła­
bości - pisze: "Ustępstwa rządowe 
muszą być poczytywane za zwycię­
stwo Włoskiej Partii Komunistycz­
nej" . 

,,Ale - jak stwierdza "Unita", 
organ Włoskiej Partii Komunistycz­
nej - wal1,a nie jest Jeszcze zakoń­
czona. Musi ona być i będzie prowa­
dzona dalej". 

w przeprowadzonych przed 10 dnia­
mi wyborach w Castellamare, obok 
Neapolu, blok lewicy zdobył absolut­
ną większość głosów, bijąc na głowę 
chadeków i saragatowców. CI ostatni 
uzyskalI kompromitującą, llość gło­
sów. 

Nic dziwnego, że w tych Warun­
kach Saragat, agent imperializmu 
amerykańskiego, dzialający pod płasz 
czykiem "socjalizmu", chcąc ratować 
resztki swych znikomych wpływów, 
usląpił z rządu. Liczył bowiem, że 
ten grubymi nićmi szyty manewr po­
wstrzyma proces topnienia jego wpły 
wów. Manewr się nie udał. Masy 
pracujące Wioch, walcząc ze zdra­
dziecką polityką rządu włoskiego, nie 
czynią żallnej różnicy pomiędzy cha­
dekami a Saragatem i jego grupką 
wli!lólpracowników. 

Widzimy więc, jak polityka Tito dla Jugosławll zIllSZCZe!ue :vłas~e] partU przed masami, na dławieniu łowa ziemi rolnej należy do 262 oh­
doprowad71ła do tego, że olbrzymie narodo~ej bazy ekonoml.czr;e], n~e- w partii wołności krytyki, na up 0- szarników, posiadających dziesiątki 
sumy, wytworzone cIężką pracą jugo zbędne] dla uprzemyslo'~le.Illa kraJU. wszechn!aniu w masach nacjonaU- tysięcy hektarów_ \V Kałabrli i Apu­
słowiańskiej klasy robotniczej i mas Oznacza całkowite uzal~znlenle Jugo stycznej teorii o specyficznej "jago- Iii chlop włoski żyje we wręcz tra­
ludowych, przepływają z kas państwo sławll od Imperlalistow zagranlcz- słowiańskiej drodze do socjalizmu" gicznych warunkach, pracując od śwl 
wego przemysłu do kas zagranlcz- nych i poddanie sIę kontroll obcych Ud tu do nocy na wielkich latyfundiach 
nych kapitalistów. Przepływają, jako monopo1ist~~. . To był wstęp. Trzeba było przede obszarn1Czych, raz dziennie jadając. 
haracz, jako imperialistyczna danina, Te~ własme proc~~ odbywa SIę 0- wszystki,m zniszczyć leninowski krę- Istnieją tam stosunki, które porów­
by wkupić się w łaskę kapitalistów_ becn~~ w Jllgosławll .. Angielsc:v . ~a- goslup partii i przekształcić ją w bo- ne{~ można tylko do feudalnych. ~to­
Oto jeden ze skutków przejścIa Jugo pttahscł na. podstaWle przY:Vlle]ow, napartysłyczną klikę, rządzącą przy stlnków panujących w Hiszpanii fral' 
slawił do obozu państw imperia li- przyznanych Im przez rząd TIto, ma- pomocy postrachu i terroru. I kistowskiej. Dziesiątki tysięcy chlo­
stycznych. ją prawo zupelnie sW,obodnego gospo Druga faza rozpoczęła się od czerw pów i robotników rolnych. gnhżdżą-

Przyjrzyjmy się strukturze jugosło- darowania we ws~~ s_tki~h przedsi~- ca 1948 L, po zdemaskowaniu KPJ \ (.ych się w pierzarach i grotach. slu­
wiańskiego handlu zagranicznego. W blorstwach j.u!l0słol\lan~klch, ~ kto: uchwahl Biura Informacyjnego. tv!oi. żących im za mic~'tl:anie - oto 0-

ciągu drugiej polowy grudnia 1948 r. rych uczestmczy kapltał angielski, na bvłoiuż wtedy śmielej przejść do hla7., pr.nvdziwy obraz warunków 1st 
i w ciągu pierwszych pięciu miesię- 23 marca 1949.L :ząd ~Ito o.dd.ał. w otwilrtych form działania. Od metod nipjących w Połudlliowych Włoszech. 
cy 1949 r. Jugosławia eksportowała ręce. amerykansk.lch Imp~nalJ:tow polityczno-ideologicznej dy wersji 9ru o którym nie wspominilją pT7.ewodni­
dla potrzeb pnemyslu wojennego najwlęl(szą ~~ kraJu kopa)r:I~ ~.Iedli pa titowska przeszła do coraz jaw- Id dla turystów ilm~r)'ka'-lsldch. 

ZV/ycięs~wo chlopów kalabryjskicb 
w św;e1le wydarzeń, jakie mają dziś 
miejsc:e we \"'łoszech, pozwala stwier 
d7.i':, że jesteśmy świadkami rozwija­
via się ruchu mas ludowych, walczą­
cych O ziemię, o chleb, o pracę 1 po­
kój, ruchu, Idóry wzbiera i potęż­
nieje. 

Klerykalno-policyjny reżim chade­
J:ów de Gasperi'ego, znajdujących 
się u władzy z łaski ielI anglo-amery 
kallskich protektorów, spoczywa na 
bardzo kruchych podstawach i oto­
c zony jf st rosnącą nienawiścią _wło­
skich mas pracujących. 

Vvydarzenia te w pelni potwierdza­
ją głęboką słuszn'ość słów Sekreta­
rza Generalnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, tow. TogJiatU'ego, któ­
ry stwierdził, że "klaSa robotnicza 
Włoch, naród włoski żąda radyka\nel 
zmiany dotychczasowej pomyki". 

krajów imperialistycznych metale w Borsku; rozni "przedstaWiCIele kra niejszego ataku na zdo1.>yC'ze klasy JakkolwLk bardzo polowicmu, de-
Lewk a włosk a, która w wyborach 

z 1948 roku, mimo r. il'~łychanej na­
gonki ze strony kleru, mimo terroru 
chadeckiego i wszelakiego rodzaju 
inspirowanych przez Amerykanów 
matactw, stawiła czoło frontowi reak 
cji, odnosi poważne sukcesy. M. in. 

.......................... _ .............................................. _......... robotniczej , ude rzając już bezpośred- cyzja rzr~du wło~kiego stanowi do­

Granica ostateczna 
i nieodwołalna 

Powstanie Niemieckiej Repu- odwclalnie, & między narodami 
bliki Demokratycznej powitane niemieckim i polskim nie ma już 
r:ostało - z przyczyn zrozumia- żadnych problemów, które by je 
łych - wrogo w obozie reakcji dzieliły". 

nio w samą treś~ klasową ustroju, w wód u!Jit:cia się reakcji pod pIesją 
jego podstawy gospodarcze i prze- masowych wysiąpiell chłopskich, wy 
kszłałcając znacjonalizowany prze-I sIąpień, J;!órych nie powstrzymały 
mysł w przemysł państwowo-kapita- strzały oddane przed dwoma tygod-

Związek R dzi 
konsewentną ę • ··U 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 

międzynarodowej i podż~gacz'y Nie mamy powodu nie wierzyć 
wojennych_ Nie podobało 1m Slę w szczeroŚĆ i powagę oświad-
bardzo również to, że w kilka- czeń ministra rządu niemieckie-
krotnych oświadczeniach naj- go, na którego czele stoi tow. (Dokończenie ze ·str. l-ej) znajdującymi się tam grupami trocki- towania narodu jugosłowiańskiego i 
wyższych dostojników młodej Otto Grotewohl, rządu. który Tito _ Dżllasa _ Rankovicza. To stowskimi. W Marsylii znajdował się do tego, że oni także - patrzcie pań 
Republiki :podkreślono oficjalnie cieszy się poparciem prezydenta wYl'afinowany 57,Pie.g, to główny re Latinovicz, w Bari - Śvasła Jkovanko- stwo! - są budowniczymi socjali-
i uroczyście, że Niemcy De~o:- tow. Piecka_ "Spekulacje" pa- zydent wywiadu jugosłowiańskiego vicz, którzy nawiązalll cis Yk ?nkit~ t zmu. 
kratyczne uznają bez zastrzezen no'w z ., ..... anchester Guardian" h' dl ł b z wywiadem ang o-amery ans m. Właśl1ie w związku z tym przed 

N lU na Węgrzec , to szpIeg po eg y ez L b ł ł V l b't d dz' ki t ł d linię """aniczn" na Odrze i y- oraz l-ch brytYJ-skich 1- nadreń- ał . 1'1' . . W ondynie y genera e e !, zna rzą em ra lec m s anę o zaga -.,. '" 'd pośrednio gener OWI l\ I ICZOWl i ml- . .. I k' -. t 1_ •• 

sie, jako "granicę pokoju' i po - sld.ch przyjaciół sa najzupełniej nistrowi spraw wewnętrznych Jugo- ny wszystkim stary szpIeg angle s l. meme us osun"owama Się na przy-
-taw" dobrosąsiedzkich stosun- złudne 1- za'vodne. żadneJ- dysku- .. Z . Przekazywał on wywiadowi angiel- szłość do zawartego z Jugosławią 
~ " • słruw.i:i, RankoW'lcZoWl. eznama j2g0 d kl j - I D "I ków z; Polsl.ą. sJ',- na telllat polskieJ' granicy za- h . C 'b D"l skiemu wszystkie posia ane mate- w 1945 r_ u adu przy azn . Zł a-

są powszec me znane. zyz y Z1 as . ł . l' b' d A" R . - . d I t . 
Dawno już załatwion, 1 roz.- chodniej nie ma i być nie może. zapomniał o nich? Ja mogę mu przy- Ila y, w te] ICZ le ane o rmll a- SOWI, rzecz Jasna, Wla omo es, ze 

strzygniętą kwestię naszej gra.- Wymowną _ choe pośrednią - pomnieć. dzieckiej_ Brankov zeznaje, źe dowie nota rządu radzieckiego z 28 wrze-
nicy zachodniej pewne koła Za.- przestrogą i nauczq w tym dział się o tym z tajnych archiwów śnla wskazywała, że w toku proce-
chodu gorliwie starają się wY- względzie pod adresem odwetow- Brankov zeznał, źe w czasie wojny UDB (sztab jugosłowiańskiej policji su sądowego przeciwko zdrajcy 
zyskać, jako narzędzie szantażu, ców zachodnio-niemieckich i ich wysłany został do Szwajcarii Misza politycznej - przyp_ red.). Oto, co stanu i szpiegowi Rajkowi i jego 
lub co najmniej dogodny temat anglosaskich opiekunów jest no- Lompar, któremu polecono nawiązać zeznał Brankov. Ale Dżilas "zapom- wspólnikom, którzy zarazem byli 
polityczny, z którego można minacja Marszałka Rckossow- kontakt z kierownikiem amerykań- niał" obalić to, nie uważał za potrzeb agentami rządu JugOSłowiańSkiego 
snuć niewybredne plotki, f.ant~- skklgo na miJnistra Obrony N~,ro sklej organizacji szpiegowskiej w Eu- ne uczynić tego, - wolał tutaj sze- - ujawniono, że rząd jugosłowiaii 
zje, insynuacje .. żal ~yło mektó- dowej Rzeczypospolitej... Pano- ropie Allanem Dullesem. roko rozprawiać na temat jakichś ski przez dłuższy czas prowadził 
rym politykom l pubhcystom roz wie z Bonn, panowie z Waszyng- tam niedokładności w zeznaniach Raj niezwykle wroglł działalność dy-
IItawae się z tą sprawą, mach- tonu i Londynu, porzuecie złu- ()w Misza Lompar powiązał się z kal wersyjną przeciwko ZSRR, masku-
nQwszy ręk/ł na oczywistą SWil dzenia i marzenia, które rzeczy- szefem amerykańskiej organizacji wy Proces Rajka ujawnił szereg no- jąc się obłudnie traktatem przy ja-

'" •. - t .. d' wladowczej w Europie Allanem Dul- wych, dawniej nieznanych okolicz- źnl i że w ten sposób układ ten zo-""orażk". wistosclą me s aną SIę mg y. -
Jr " lesem. Po przybyciu do Szwajcarii ności, które okryły wieczną hańbą stał już wtedy zdeptany przez rząd 
Są ~ednak i tacy t~arcd, kt~ B_ D. Lompar nawiązał również kontakt ze klikę Tito, pretendującą do reprezen- Jugosłowiański. Takle oto są takty. 
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~r:::~rjc:~!ya~'~t l:~:~;~~~~~:~\i POTĘGA PRZE -StU R DZIECKI O i Ot! np. dZlenmk brytYJskl "Ma n- § § 
chester Gutrdian", organ bog:l- ł g g 
tej burżuazji, znany ,ze s~r.ch I § . ~ 
proniemieckich (w sensie NI~-I g ~ 
miec re~kcyjl1ych, a ~atelll. proh!t I § II • • § 
l~rvwskJCh) sympatII?" zaJął ;~Ię I§ (Z oka"JI 25-lecla pracy Z I S' u) § medawno "subtelnymI rozwaza- § At ? 

~i,~~~i Ż~li;;~~ści~ł:mi~~;Ok~~~ , :'~illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllll : 1I1111111111II 1I1i!llllllllllllllll II IIIIIIIIIIIIIIIIIIII!! 11111111 II II li II 1IIIIIIIIIIIIIII!lIIIIIIIIHlIII !lIIIIII:łiIlIlIl lIIillllllllllllllllllllllllillllllllillllllilllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliillll\lłillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll::: 
~znali ,,;statecznie" granicy . <la l Upływa 25 l~t od chwili powstal;ia słowienia kraju st?ł się bojowym I kiedy posadzimy ZSRR 11a auto- Robolnicy I personel inżynieryjno­
Odrze i Nysie, nazwali ją bO-; Moskiewskiej Fabryki Samochodow "Zlandarem, pod ktorym skupił)' ~!e mobil, a chłopa na traktor - wtedy techniczny fabryki - to bojowa za­
wiem "tylko" - . "granicą. poko-; ~m. Stalina - 5łyn!lego ZIS-u .. W po- mmo~y lud,!, l a d:ziecki~h. W l(:"j.n niechal. SP~?~lIją nas dogonić szano~v łoga ściśle zespolona wokóL,partii ko 
ju", a nie gramcą - "perma-: bwięconym temu Julnle~~zowl art y- rozwmęło SH~ budown~ct~o sOCJah- ni k~p.ltah.s~~, chełpiący się swoJą munistycznej, wokół towarzysza Sta­
nentną·'. . I kule wstępnym , .. Prawdy cz,:,tamy: styczn.e. tJprzemysło"':le.me tak 01- "cywlhza:H. Z?bacz~my j~szcze, lina. Na przestrzeni swej 25.letniej 

Ale już w parę dm po wydru- I 25 lat temu pIerwsza radZIecka fa- brzymlego, a ]ednoczesme zacofane- ktore krilJe będ:ne mozna wowczas . .. _ ,_ 
kowaniu tych niemądrydl, ka- i bryka samochodów, która nosiła na- go kraju napotykało na ogromne tru- "zaliczy!'" do zacofanych, które zaś hIstoru zał09_a fabryki dZlerzy wyso­
zuistycznych wywodów, "Man-l zwę "AMO" wykonała pierwsze 10 dności. Ale natchnieni przez partię do _ przodujących". kO. sztandar ~edn.ego z czołowyc~ od­
chester Guardian" i pokrewne' ciężarówek produkcji krajowej. bolszewicką ludzie radzieccy, prze- Zycie potwierdziło w całej rozdą- dZiałów radzlec!uej klasy robotmczej. 
mu O1''''ana prasowe otrzymały l W historii powstania i rozwoju fa- zwyciężali te trudności , osiągali je- glości przewidywania wielkiego Sta- Jej twórcza inicjatywa zrodziła wie­
nowy ~ios dotkliwy i bodajże bryki odzwierciedlają się charakte- den sukces po drugim. lina. Związek Radziecki stał się kra- le nowych, przodujących i postępo­
decydujący. :Minister spraw za- lystyczne cechy olbrzymich prze- VV artykule towarzysza Stalina pl. jt:m metalu, krajem automobillzacji wych metod pracy. Swiadczy o tym 
granicznych Niemieckiej Repu- mian, jakich dokonał naród radziecki "Rok wielkiego przełomu", czytamy i traktoryzacji, potężnym mocar- cała historia fabryki, świadczą o tym 
bliki Demokratycznej - Dertin- w okresie budownictwa socjalistycz- prorocze słowa: slwem socjalistycznym. Samochód i ostatnie, chlubne osiągnięcia pracow­
ger, przemawiając na posiedze- nego. 25 lat - to w skali historycz- "Posuwamy się całą parą po dro- traktor zajęły należne Im poczesne ników, ich wałka o przedterminowe 
niu Parlamentu Ludowego w rocz- nej niewielki okres czasu. Jakież dze uprzemysławiania, ku socjalizmo miejsce w życiu radzieckich miast i wykonanie planu pięCioletniego. Par 
nicę Rewolucji Niemieckiej 1918 wspaniałe przemiany obserwujemy wi, pozQstawiając w tyle nasze od- wsi. Ogromną rolę w rozwoju radziee Ua I rząd radziecki wysoko oceniły 
roku oświadczył m. in.: "Spra- jednak w tym okresie w życiu kraju wieczne "rassiejskoje" zacofanie. Sta kiego przemysłu samochodowego ode zasługi fabryki: została ona odzna­
wa 'gra.nic polsko - niemieckich :c\dzieckiego, w :tyciu jego narodul jemy się krajem metalu, krajem auto grała Moskiewska Fabrvka Samocho czona orderem Lenina 1 orderem Czer 
jest wyjaśniona ostatecznie i ł1ie. __ ~ ~~lel~.-!!,al1no~ski plan Uprz2my- mobillzaclL kr.il.ł __ traktnrvzacU. d6w lm. StaJJua. wonell'o Sztandaru Pracy, " 

Radykalna zmiana dotychcz'lsowej 
polityki , to przede wszystkim zerwa­
nie kajdanów marshallowskich i allen 
tyckich. 

Robotnik włoski zdaje sobie spra­
wę, że zanotowany w ciągu ostatnich 
miesięcy 13-procentowy spadek l'ro­
dukcji włoskiej, który spowodował 
znalezienie się na ulicy noW)'ch dzle 
siątków tysięcy bezrobotnych, jest 
wynikiem planu Marshalla, tego na­
rzędzia gospodarczego i politycznego 
ujarzmiania krajów przez trusty ame 
rykańskie 

Zdaje on sobie sprawę,' że mająca 
nastąpić w najbliższych dniach zwyż 
ka podatku od konsumcji została zle 
cona przez namiestnika amerykań­
skiego we Włoszech (tzw. przedsta­
wiciela planu Marshalla), Zellerha­
cha, który domaga się wyciśnięcia z 
włoskiego świata pracy nowych pie­
niędzy dla przyśpieszenia zbrojeń we 
Włoszech. 

Walka włoskich mas ludowych Jest 
wyrazem rosnącej śwladomośd poli­
tycznej narodu wlosldego. Masy pra­
cu.jące Włoch skupiają się w swe} 
walce wokół Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, wokół jej haseł. 
Zwydęstwo chłopów W Kalabrlt bę 

dzie dla ludu wlosldego bodżcem do 
wzmożenia walki, aż do wyzwolenia 
Włoch z jarzma amerykańskich Im­
perialistów 1 ich chadecko-saragatow-
skich sługusów. tr. 
II:mll~I I I·" i l'·I!illl'IIIII II I!:" I I II I I II I 'IIIIUIIiIIiI!III1IUIHlJlltlll:/l'IIIII 'l ill:llli liID 

Wieści z ZSRR 
1500 RACJONALIZATORÓW W JED­

NEJ FABRYCE 
W Charkowskiej Fabryce Bu(lowy Mn 

SZ) 1\ Transportow)"ch W)'SIU1ę)O się na 
czoło ponad 1500 racjonalizatorów i ,,)' 
n;jlazców. W ciągu roku uhiegłego i 
ólie~ięciu miesi~c~' roku bieżącego zło 
żyli oni około 5.000 pomysłów rllcjolla­
liz.ator~kich, któr)"ch zastosowllnie pr~)­
nio~lo ]3 milionów rubli osznęJnośri. 

ROK PRACY RUROCI~GU GAZOWE 
GO DASZA WA - KIJÓW 

W tych dniach upłynął rok od doia 
nrucho'mienia mroriQgu gazowego Da· 
s.awa - Kijów. Dzięki zaimtalow3:1iu 
tego rurociąlJ;ll zao -zczędzono w ciegu 
rolcu pona~ dwa milio'IY ton innplJ;o pa­
liwu, a rlzicsiQlki t)'5ięcy \\a~ollów ko­
lejowych, cystern i sal\lochotló\\', które 
tlawniej przywoziły do Kijowa \\'\,giel i 
naft~, użyto w. innych celach gosl'odar 
czych. Zgazyfilrowano część paleniSk 
fahryc71nych oraz doprowadzono gaz do 
wielu mies7lkań kijowskich. 

Załoga pracowników rurociągu Dagza 
wa - Kijów, która współzawodniczy I 

pracoWllikami rurociQgu gazowego Sara­
tow - Moskwa, osiQgnęła poważne suk 
cesy. Dzięki zmniejszeniu koszlów do­
stawy gazu uzY/ikała ona m.in.okolo· l 
miliona rubli oszczędności I!0nad I!18D: 

\ 
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Szlakiem po l U t chnicznego, 
Przebieg narady racjonalizatorów i naukowców 

Glosq przed§toHlicieli teorii I prahtqki 

......................................................................................... "' ......... ..... 

Fragment salt obrad. 
Już przed godziną H do X-go audytorium PolitechniJd Łódzkiej 

zaczęli napływać zaproszeni I'acjonalizator~y, naukowcy, technicy, in­
żynierowie, przedstawidele Zwi~zków i Władz. Umieszczony przed 
głównym wejś.ciem transparent już z duleka napisem "WITAMY 
UCZESTNm.óW l\ONFERENCJI RACJO:\"ALIZATORóW" oznaj­
miał, że tutaj włllśnie będą się toczyć doniosłe obrady w sprawie 
POGŁJ.:!BIENIA RUCHU RACJONALIZATORSKIEGO". . 

'Rozwieszone w sali napisy głosiły Obradom przysłuchiwano się z 0-
!tłotymi literami: "Nauka i doświad- gromnym zainteresowaniem. Zarów­
czenie - dźwigni, postępu technicz- no głosy 'robotników, jak i nauko"{­
nego". Wzdłuż sali po obu stronach ców rozważane były wnikliwie i głę­
widniały biało-ezerwone hasła .. Kln- boko. Oświadczenia i zobowiazani't 
by racjonalizatorów - ' to kuźnia no- w sprawie nawiązania współpr"acy z 
'lt'rclt talentów" _oraz "Każdy po· racjonalizatorami i udzielania im po­
my~ł racjonalizatorski musi być roz- mocy przyjmowane były z ogromną 
patrzony". radością i zadowoleniem. świadczyły 

Fotele i pulpity, wznoszące się am- o tym oldaski, zagłuszające słowa 
łiteatralnie, zapewniały uczestnikom mówców, oraz rozmowy, prowadzone 
narady wygodę i możność obserwo- podczas przerw w hallu. 
wąnia uczestników dyskusji. Mega- Poniewaz chcielibyśmy zapoznać 
fony roznosiły golosy po wszystki~h Czytelników możliwie dokładnie z wv­
uk,tkach sali. powiedziami uczestnik6w dyskusji, 

Sala wypełniona dl) o!tatniego najciekawsze z nich będziemy poda­
miejsca. Na obrady przybyli przecież wali w ciągu następnych dni na ła-
nie tylko racjonaliza.torzy z Łodzi i mach naszej gazety. t 
wojew6dztwa, lecz r6wnież delegaci l Dziś zamieszczamy wypowiedzi 
~ Bielska, Jeleniej Góry, Zielonej G6- dwóch racjonalizatorów oraz dwócll 
ry t inny(h miast. profesor6,.. Politechniki. 

Profesor Jezierski 
z Politechniki Lódzkiej 

Profesor leziersld m6wił twięźle. 
Kajde ,Jego !Iłowo posiadało wieI 

ki wagę l znaczenie. Nie posługiwał 
aię ,,!Sloganami" na temat racjonali. 
zacjj, ale rzeczowo przedstawił słu­
chaczom realne zobowiązania, jakie 
podejmuje prowadzona przez nieg:) 
katedra Politechniki. 

Jako kierownik Katedry :Ma­
szyn Elektrotechnicznych - oświad­
czył prCJ!. J ezierski zgłaszam 
dYnny udział 'W akcji poPłerania 
nowatorstwa i wynalazczości robot­
niczej. Katedra nasza zobowiązuje ~ię 

otoczy6 opieką racjonaIfzator6w Za­
kładów Elektrotechnicznych M-l w 
Żychlinie i M-31 w Łodzi. Zobowią­
zujemy !ię nawiązać ścisłą łącznośc 
:t istniejącymi tam klubami racjona­
lizatorów, ~łu.żyć im radą, pomo(!ą 
oraz naszymi laboratoriami i biblio­
teką naukową. Jesteśmy pewni, że 
taka współpraea przyniesie także ko­
rzy~ć nam, przedstawicielom nauki. 
Zapozna bowiem profesorów, adiunk­
tów i studentów z zaf'adnieniami, nnr 
tując~'11li nasze życie przemysłowe i 
pozwoli na pełniejszy i lepszy roz­
wój naszej nauki. 

Profesor Pietkiewicz 
IIi, zainteresowania dla swego terenu 
pracy a przede wszystkiul polega na 
właściwym nastawieniu człowieka do 
maszYny. 

Pewien myśliciel powiedział, że je­
śli nie można osiągnąć celu, do któ­
rego się dąży, trzeba lubić to, co SIę 
może uzyskać. Podobnie jest w pra­
cy racjonalizatorskiej. Należy praco­
wać nad takimi pomysłami, które są 

dawniej za bezbłędną. Okazuje ' się ność współdziałania praktyki z teo­
obecnie, że maszyny patentowane rią, z następującymi wnioskami: 
mają swe ustel:ki, że aparaty, W:I- 1 zorganizowania biblioteki racjo-
twarzane we Francji, Anglii czy nalizatol'a, której celem będzie 
Ameryce można jeszcze pod wielu popularyzowanie wiedzy techniczn~j 
względami ulepszyć. Udalo się nam wśród robotników; 
na przykład udoshonalić aparaty fran 
cuskie Fongerolla. Racjonalizatorzy 2 wydawania periodyku p. tytu-

łem "Skrzynka zapytań i odpo" nasi zautoma":<;zowali dziurkarki, u-
lepszyli zbiorniki wiskozowe, zasto- wiedzi l'acjonalizatol'ów"; 
sowaą kordy do przewodu gumowego 3 zapoczątkowania wydawnictwa 
zamiast bawełny i pracują obecnie "Podręczna encyklopedia rao::jo-
nad s!\Onstruowaniem maszynki Jo nalizatol'a", która w fazie początko­
sztucznego włosia. Na terenie klubu, wej mogłaby wychodzić w posta (!i 
który powstał niedawno, rozwija się maszynopisu; 

. doskonała kolektywna pra::a. Klub 4 zapoczątkowania akcji wymiany 
I. istnieje od dwóch miesięcy, ale jllŻ pom1Słów racjonalizatorskich 
\ dzięki współpracy i dyskusji opraco- między lw:a~llll1i demokracji ludowej 

wano kilka poważn~'ch pomysłów ra- drogą 'wylibRvania odpowiednich dru'" 
cjonalizatorskich. Ciekawe jest ze- ków, broszur itp.; 
st<:w}enie .czlo~ków ,naszego klubu. 5 opracowania odczytów profesor-
W!'!l'od l'ac.lonalJzatorow mamy do- skich dla klubów na prowincji; 
t~c~czas . 25 pl'OC. i.nży? iel:ów i tE'~h- 6 wszczęcia akcji sprzedaży ksia-
n~kow, 32 proc. maJstrow l ?l'Jgadll'- żek, czasopism i broszur na'.i-
row oraz 43 procent robotOlkow. I kowych na warunkach przystępnych 

Klub nasz występuje na dzisiej3zej dla CZłO.lków klubów racjonalizator­
naradzi.e, doceniając w pełni koniecz- skich. 

Racjonalizator z P Z P B Nr 2 

Tow. Zawadzki 

na • • 
~Ianle Pie~ 

Ci z czylelniTiów, laór:y w zeszłym roku oglqdali na scenie lódzldego 
Tcatru WP IV sztuce Lope de Vegi perypetie pewnej przystojnej "hrabin i", 
laórct Sll'enm pr;;;)'stojnemu selaetarZOLri nie pozwalala kocTU1ć się w ill 11 ej, 
a jedlloc;;;eśllie sama u'zbranialu się darzyć go namacalllymi ,lowodami .Hl'cj 
miłości - wiedzą dobrze, o jaki "gu!tLneh" psa /tam chodzi. O tnkipgo 
miallou'icie buldoga, rat/el'ku, szkockiego terrieru, doga, bobera czy do­
bermana, htóry - w tym tkLLi t.zw. SedllO "Psa na sianie" - ".mm "ie 
zje i drugiemlt ni.e d,a". 

Pies (na sianie) w 1.:omedii Lope de Vegi to, naturalnie, przenoś/lŻrl. 

Ja.<llie Wielmożna "Hrabini" jest "psem", jal~ to się móu;i, metaforycznym. 
lVie Illo::rw jedna!. tego powiedzieć - (leiadama, życie - nie teatr) - o fi. 
larach rz,!d" de Gaspcri'ego, wlos/"ich obszarnikach. Ci - co tu duio 
gadać - są [J1'fHl'dziwymi psami lIstroju lmpilll!ist,ycznego, autelltycznymi 
,.]lwI"i na siulI ,:e". 

ZlIpcu'lle 1"1)(ldly u'ant tv oko, w ostatllich zwła.~zc:a dlliach, znamienne 
1Oimlomoki: "Chlnpi wloscy u:alczq o ziemię", "Chlopi nloscy zuim/lją 
g1'llllty obszl1rnil.:ów"... O jahq ziemię uxdczą chłopi włoscy, juhie grunly 
obs:arnicze zajmuj,!? Tę z·iemię, I,tlira od lat leży odłogiem, te grw1t.l', 
klórt> od dUlI'l10 Slanou 'ią ,,/lieHiyt,ki". Te odłogi i te nieużytki trzymajq IV 

. SH')'C" drapieżnych lapach wielcy I.dOSCY lrlaściciele ziemscy. Dyspollując 

olbl'zYlllimi I1wjqtkarni (sięgającymi lysięcy hektarów), upraldc.ją część zie­
mi, a reszt.ę. pozos/.a/.!'i.ają w stanie dzikim i niclIprall:iolI)'m, leden" dru­
gim H'łoski obsza1'lliczy "pies na sianie" nie "zjada" sam sU'ej ziemi i /lie 
daje je.i "ugryźć" wielkiej rzeszy 1cłos1cich bezrolnych i małorol1ącll. 

Nic dziwIlego, ie chlopi wloscy posumou:ili zrobić porządek z 1~'1l1 sta­
ncm rzec:!)'. ()c~y1Iiiście. w 1.;;;11; . własnym whresie, bo gdzież lam imci pa­
ILU de Gaspcl'i'em/L ingefot(;ać w te sprawy, mącić dobre stosu7I1ci T:ądu 

z posiadilc;;ami U'ielohe/"1I1rou'rch latyfundiów, zwracać uwagę, że - pr:y 
się nam i da.je jeszcze dotąd doikli- obecny:n "chłod;;ie i glo(/::ie" Ire Jf'los;;;ech - Iwżdy leżący odłogiem Iw. 
Wlie we walki. Dlatego też jestem u'(Jlek ziemi woła o pomstę nie tyle do nieba, ile do całego spauj)er)';;owa-

T owarzysz Za.wadzkl racjonali-
zator z PZPB Nr 2 jest nl.!ki 1 

szczupły. Cichym i nieśm'iałym gło­

sem qpo.viada zebranym o 'vr.rm 
pomyśle racjonalizatorsk:'m, o ma­
szynce do wytwa!l'zania prętów sit 
zgrzeb1a.rs>kich. Tow. Zawadzki do­
kłaclIJlie opowiada, w Jaki sposób 
wpadł na ten pomysł, jakie przy­
niesie on korzyści. S'.ta zgnleblaL­
skie z powodu braku odpowjedrriej 
maszynki do wytwarzania ich, SlPro 
wadzano dotychczas z zagranicy. 

- Pomysł swój zgłosiłem do Ko­
m:s'jd Usprawnień już w marcu i do 
tej pory jeszcze nie (Został on uzna­
ny, do tej pory nikt nie za.intereso­
wał się mOją pracą. Ten brak za­
interesowaruia, brak pomocy i życz­

liwej rady ze strony personelu tech­
nicznego d osób, roz,patrujących 

~oski racjonalizatol"Slkie dawał 

nego nilfOdlt ll'losf..iego? ' z. lPe,vnością wyrazicielem wszyst-
kich obecn)'1Ch tutaj na sali ~bot- lal. się okazuje, patriotyczna (bo w interesie całego narodll) af..cja wło· 

slciego proletariatll rolnego osiąga rezultaty. Rząd de wlsperi'ega Zl1W_ 
ników nowatorów : wynalazców, l M ł .. szony zoslał do pewnych posunięć. Włoska Rac a inisu'ów "racz)' a os ta. 
gdy powiem, że konferencję dz'is:iej- 171;0 przyznać chlopom u'laskim lcil1cadziesiqt tysięcy hektarów ziemi leo 
szą przyjęldśmy z ogromnym rzado- żącej dotąd odłogiem i zajętej ostamio przez chłopów. Sam premier ma 
woleniem, że widZlimy w niej zapo- dokonać ".kontroli" gruntów mjętych IJTzez bezrolnych i małorolnych ... 
czątkowanie owocnej współpra(:y Rozumiemy, jaka to przykrość dla p. de Gasperi'ego, lecz có,i robić: 

między namI, personelem toohnkz- TUI zorganizowaną, wyrażającą się czynem WQlę ludu doprawdy "nie ma le-
nym i przedstawicielami na.uki. Wi- karstwa"... A wola Ul "ujaumila się" marshallcnvcom włoskim i lo1cajom 
d7limy W ndej nawą formę pra.cy dla, fin,arl.$ierr. amerylwńskiei marzącei o "wojnie" w sposób bardzo ... pouczający. 

szybszego ro:zwoju postępu teebnlCIL E. Tam 
nego w Poł!'-ce. ... ......................................... u ................................................. , •••• 

Bilans III Wystawy Gazetek Sciennych 
10 tysięcy zwiedzających. Co mówią zapiski 
w Księdze Pamiątkowej. - Wyniki konkursu 

Zgodnie 'Z zapowiedzią, w n1edzie· 
I~, o godz. 19 wieczór, nastąpiło zam· 
knięcie nI Wystawy Gazetek Selen­
nych, która trwala 15 dni. W ciągu 
te.go czasu zwiedziło ją około 10 ty­
sięcy osób, a wiele zapisków w Księ­
dze Pamiątkowej i liC1;ne głosy, wrzu 
cane do urny świadczyły wymownie o 
tym, że wystawa nie tylko ~7cze­
Ize interesowała zwiedzających i po­
dobali! im się, lecz również, że wysta 
wione obecnie gazetki swą treścią 
i formą przewyższają eksponaty 
dwóch poprzednich wystaw. 

Do świetlicy . Centrali Tekstylnej. 
w której mieściła się wystawa, o­
prócz licznie zwiedzających indywi· 
dualnie, przybywały również wielo­
csobowe wycieczki młodzi.eży szkol­
nej, kolejarzy z t.erenu całej Dyrek­
cji Pkręgu Łódzkiego, organizacji 
społecznyc.h, jak Centralna Szkoła 
LK, koła ZMP i inne. 
Dużym niedociągnięciem świetlic 

fabrycznych, było to, że na ogół, z 

małymI wyjątkami, nie potrafiły one I A więc 621 głosów, II. tym samym 
zorganizować masowych wycieczek pierwszą nagrodę w postaci biblio­
na wystawę. WspólnEl oglądahie licz teczki świetlicowej (dar Centrali 
nych gazetek ściennych pomogłoby Tekstylnej) otrzymała gazetka ścien­
n'e tylko kolegiom redakcyjnym w na PIPB Nr 1 "GLOS WLOKNIA­
ich pracy. lecz zainteresowałoby rów RZA". Druga nagroda przypadła w 
nież rzesze robotników ich własnymi udziale Związkowi Zawodowemu Ko· 
gazetkami, przyczyniłoby się do lejarzy - Ostrów Wielkopolski za 
wzrostu poczytności zakładowych ga- pięknie pod względem graficznym 
zetek i niewątpliwie zwiększyłoby wykonany numer gazetki. Album do 
liczbę korespondentów wydawilictw fotografii (dar Centr. Zarz. Przem. 
fabrycznych. , Jedw.-Galant.), oraz dwie piękne pa­

Niestety, nie Wszystkie organiza- peterie l(dar Centrali Handlowej Prze 
cje podstawowe, Rady Zakładowe, mysłu Papierniczego) powinny za;:hę 
świetlice i kolegia redakcyjne sko- cić Kolegium Redakcyjne nagrodzo­
Izystaly w należyty sposób z tej nej gazetki do dalszej pracy nad pod 
okazji. niesieniem poziomu jej treści. 

"Która gazetka :ajbardzieJ mi się Trzy gazetki PZPB Nr 2 spotkały 
podoba1" _ oto napis. widniejący się ze słuszną oceną zwiedzających. 
na urnie, do której zwiedzający ogó. Za wydawnictwem "dwójki" padło aż 
łem wrzucili ponad 5.000 głosów. Ich 456 głosów, a to zadecydowało, że ga 
to właśnie wypowiedzi zadecydowały zetki te w ogólnej klasyfikacji llZy­
o wyniku konkursu na najlepszą ga- skały trzecie miejsce oraz piękną na 
zetkę. gr odę w postaci kompletnego wypo­

-----------------'-------------------------------- sażenia kreślarskiego, potrzebnego 

No!!'; "o .. eJPonden~i #obryczn' Di!Jizą 
możliwe do zrealizowania. Współpra- W I k 
ca, }a"ką. naukow;y nawiąz~ją dziś. z I a a 
racJonahzatoranu, polegac będzIe 

do opracowania strony graficznej ga 
zetki (dar Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Dziewiarskiego). z nieusprawiedliwioną nierobecnością Na 4 miejscu stanęła gazetka TO" 
ROWIEC. która otrzymała 43B głosów 
i nagrodę w postaci albumu fotogra­

kole- ficznego (dar PSS) oraz 1 papeterię. 
całe- Na piątym - 366 głosów, gazetka Za 

kładów MeChanicznych 1m. J. Strzel­

O konieczności powiązania pracy 
fizycznej z pracą intelektualną 

i o trudnościach, jakie na. tej drodze 
należy jeszcze przełamać, mówił 
prof. Piełkiewicz. 

- Konieczność bezpośredniej WS[l6l 
pracy z praktyką odczl;JVamy ogron­
nie na terenie naukowym, bowiem 
nauka, oderwana od życia, jest jak 
kwiat bez ' owocu. Cieszy nas to o­
gromnie, że postęp naszego przemy­
slu nabiera rozpędu i rozmachu. Wy­
daje się interesujące zastanowić się 
nad p~ychologiczną stroną nowator­
stwa i racjonalizacji. Rozwój racjo­
nalizacji połączony jest z pracą wy­
ehow!l.wezą, zmierzającą do wzbu­
dzenia wśród robotników dobrej wo-

między innymi na takim wlaśnie od-
działywaniu wychowawczym na ro­
botników, na pnełamywaniu tkwią­
cych jeszcze wśród nich konserwn.­
tywnych pojęć, na usuwaniu obaw 
przed popełnieniem omyłek. 

Obecnie, gdy racjonalizatorzy bę­
dą pozostawać w stałym kontakcie 
z nami, gdy korzystać będą z labo­
ratoriów Politechniki, gdy <;najdą t1 

nas pomoc w urzec~ywistnianiu 
swych pomysłów, przypuszczać nale-
ży, że ruch racjonalizatorski w Ło­
dzi i na terenie województwa rozwi­
nie się jeszcze pomyślniej, niż do­
tychczas. 
Powodzenie 'zapewnia nam ta1ci prosty 

na pozór fakt, że praca nowatorska, 
jako praca twórcza, ma w sobie r:oś 
specjalnie miłego i pocjąJ!:ai~ce!l'o . 

Daje ona ogromne wewnęLrzne za~., .. 
"'olenie i poczucie użyteczności d la 
społeczeń~twa. Dziś, gdy na tej kon­
ferencji łączy się praca twórcza nau­
kowca z pracą twórczą robotnika, na­
leży życzyć tylko zarówno n:Jl11, jak 
i wam, naj pomyślniejszych wyników 
dla dobra całego kraju i spoleczeń­
stwa. 

Racjonalizator z P F S J Nr 1 

Tow. leszczyński 
T owarz~sz J. Leszczyński, l'aejO?la­

lizator z Państwowej Fabry:d 
Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie, 
mówił donośnym głosem i ze słuszną 
dumll o osiągnięciach racjonalizator­
.kich w swym zakładzie pracy. 

- Od października 1947 roku do 
obecnej chwili wpłynęło do Komisji 
Usplawnień 149 wniosków, z który(!h 
zakwalifilwwano 132. Suma uzyska­
Dych dzięki tel):1tl oszczędności dosię­
ga kwoty 22 milionów 85 tysięcy zł. 

Oszczędności te dotyczą tylko tych 
wniosków, które się dadzą łatwo obli­
czyć, natomiast wiele wniosków, nie­
wątpliwie pożytecznych i dający~h 
duże oszczędności, nie zostało jesz­
cze obliczonych. Wypłacono 1.900.000 
złotych tytułem premii. 

Cyfry te świadczą, jak wspaniale 
rozwija się u nas ruch racjonaliza­
torski. Robotrticy innymi oczyma ,la­
trzą teraz na narzędzia pracy i ma­
szyny, których konstrukcję uważali 

Ważne zadanie dla agitatorów 
Zbliża sit: d:zdeń 2 grudnia -I Którym wiele osób ulega przeZ:ę-\ straty. jakie wyrządza sob!e, 

w którym w myśl zobowiązań, za- pieniom, choruje na grypę i t p. gam, wszystkim robotnikom, 
kład nasz ma ukończyć plan rocz- Przyczyny tak licznego opuszcza- mu pańs·twu. 
ny. Wiedzą dobrze o tym nas! 1'0- nia pracy tkwią głębiej, a w pierw- Niestety, jak dotąd nasi agljtato­
botruicy i ogromna 1ch większość nie szym rzędzie są one W1'ni,\{2em te- rzy pod tym względem nie zdali 
szczędzi wysHków dla dotrzymania go, że nie wszyscy robotnicy zdają egzaminu Trzeba, aby najrychlej 
podjętych zobowiązań. Lecz obok sobie Silrawę z ważności podjętych zabrali się do pracy, aby jak naj­
tych świadomych lud z: są jeszcze zobowiązań, nie wszyscy rozumi~ją, szybciej pomógł im w pracy aktyw 
wśród nas tacy, którzy nie docen!a- że sprawa wykonania planu powin- partyjny i cala organizacja PZPR. 
ją ważności s'Prawy i przez niere- na być amb; cją całej załogi, że wre­
gularne uczęszczanoie do pracy ha- szcie wykonanie planu - to nasz 
mują wysHkl ,załogi. wklad w to dzieło pokoju. 
Niepokojącym objawem w na- Przed agitatorami i grup.owymł, 

szych zakładach jest bardzo duży przed całą, naszą załogą stoi poważ­

Z. Chlewiński 
korespondent fabrycZlIlY !Z PZPB 

Nr 3. 

procent absencji, który szczególnie ne zadanie przeprowadzenia wleI- Z życia noszych 20kladów pracy 
wzrósł w ostatnim czasie. Otóż w kiej l.:am.!>anii llświa.(!amia-jącej. I. _"':'_~_';';';";;'~;';';"';";;;' ____ .....; 

przędzalni średnioprzędnej docil0- Każdy agitator powinien dotrzeć Kolo TPPR t ł 
chodzi on ' do 9. Jest to bardzo \l\I'iel- do robotnika b ez usprawiedliwienia pOWS a o 
ki odsete), i fałszywe byłoby tłu- opus,zczającego dni robocze, pójść przy Wzorcownlj: DZleWl arsklel' 
mac.zenie go okresem jesiennym, w do niego do domu , wytłumaczyć mu 

Dlaczego Kasa 
wstrzymała 

Pożyczkowa 
wypłaty? 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjażn: 
Polsko - Radzieckiej pracownicy 
Wzorcowni Dziewiarskiej w ł,odzi , 
przy ul .. P iotrkowskiej 220 utworzyli 
kolo TPPR. Do koła przystąpili 
wszyscy praco~'Tlicy Wzorcowni. Pre 
zesem został ob. Wróblewski. 

czyka (album fotograficzny). da:ej 
TRA~AJARZ - wydawr:Jctwo 
MZK - 360 głosów (album ffJj ' lgra­
ficzny) oraz ZZK - Łódź Kaliska -
330 głosów (taka sama nagroda) . 

Z gazetek szkolnych najwięk,7e u­
znanie zr,alazła gazetka TPD Nr 5, 
która otrzym'iła 192 głosy oraz na· 
grodę w postaci 2 papeterii. Na ga· 
zetkę Studium Wsr.ępnego padły ogó­
łem 1~3 glosy. Twórcy tej ostatniej 
gazetkI otrzymali piqkną książ~ę pt. 
"Wspomnienia młodzieży robotniczej 
i chłopskiej" oraz album do fotogra­
fii. 

* • * 
Wystliwa jest zamknięta. Fakt ten 

nie wymaga chyba specjalnego przy­
pvmnienia, że czlonkowie ko!e9 iów 
redakcyjnych powinni się zgłosić do 
Redakcji "Głosu Robotni czego" po 
(;dbiór swych gazetek, a naf! rodzeni 
po nagrody. 

R. Sch. Od dwóch lat istnieje w naszych 
zakładach PZPB i W Nr 22 Kasa 
ZapGmogowo - Pożyczlwwa, c:e~zą­
ca sie dużym zaufaniem całej załogi. 
Robo'tnicy uzyskują tam pożycz.ki 
do 5 tysięcy, a nieraz, jesli za­
chodzi tego potrzeba, nawet i więk­
sze. Spłacamy raty w dogodnych 
sumach::' naprawdę byłoby wszyst­
ko w porządku, gdyby ... 

cZaJ';u na skutek regularnie napły­
\\'ających składek czlonkowsk':ch i 
rat zebrała się już pokażna suma 
miliona zlotych, która powinna być 
zużytkowana na potrzeby robotni­
ków. Zbliża s:ę zima. Musimy 2.a­
opatrzyć się w węg:~l, kartofle, ka­
pustę, n ie jedni z nas pragną kupić 
ciepłe okrycia. Natychmiastowe uru 
chomien:e Kasy Pożyczkowej jest 
palącą koniecznośc:ą. 

~--------------------------------------~ 

Kilka tygodni temu Kasa, na po­
lecenie Rady Zakładowej, wstrzy­
mała udzielanie pożyczek, usprawie 
dl::iwiając to koniecznością wprowa­
dzenia odpow~ednich ksiąg kaso­
wych. Tygodnie mijają, o księgach 
jakoś nic nie Słychać, a Kasa wciąż 
nie wypłaca. W c'ą2u terw okresu 

Trzeba więc, aby tą sprawą zaję­
ła się 'wreszcie Rada Zakładowa, kt6 
ra, jak dotąd, wydala rozporządze­
nie i... na tym poprzestała. 

Józef Ja.nicld 
kores:p<>ndent :fabryczny "Głosu" 

z PZPB i: W Nr 22 

? - Biją w tnbory! 
- Znają strategię, draniel ? 
Sipaje bi.egli już szosą. De-eu! De-eu! - grzmiał bojowy 

okr~yk Hindusów. Na dro.dze zawrzała walka wręcz. Armaty 
umilkły. 

- Oho., )ak. się biją - warknął Frank przez zęby. 
. - Moi zołmerze zawsze byli dzielni - o mało nie powie­

dZIał Harris, ale "ugryzł się w język". 
- Bandyci! - krzyknął wściekle. - A tam! Swięty Pa­

tryku, co się tam dzieje? 
Na prawo od ,~zosy, za w~górzem - widać było. ogro.mny 

~ult\an kurzu. Ktoz to galopUJe tak na przełaj? Z wrzaskiem 
l dobytymi szablami?.. ·" .. 

'----------------------------__ ~~~J 
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ELEKTRYCZNE SIECI 
Bajka która ~tała rzeczywistością 

r Słyszeliścię kiedyś o elektiycz-I rych żadna burza nie porwie, sie I - Sieci? - Uśmiechnął się 
rtych sieciach? Na \pewno nie! ci które łowią ryby bez pomocy Czernigin. - Już nie potrzeba 
Elektryczna sieć to przecież bTzmi rąk ludzkich. steC!! Widzicie ten basen pOŚTod 
jak bla'jka. Pewnego dnia na wybrzeżu uka .ku okrc:tu? Widzicie tę grubą ru-

Nie jest to jednak bajka, ale zał się smukły statek. Przybył rę - która tam spuszcza się sa-
najprawdz'iwsza prawda. inżynier Czernigin i zaprosił nA. ma w morze? Popatrz<;is. tylko 

Posłuchajcie... statek ziomków-'rybaków. Po\via 1- zara.z ta grul'm rura· zacznie 
* *. . da do nich: nam sama ryby łowić! RQ prostu 

Był sobie mlody chłopak - Popatrzcie tylko, zaraz bę- same rybki będą do niej wpły-
syn rybaka na dalekiej Kamczat- dziemy łowić ryby! I wać jak zaczarowane. 
ce. Łowił wraz z ojcem ryby_ - A gdzie sieci? - 'Pyta.ją ry- Rybacy kręcili. głowami: -
Przyg1ądał się życiu · rybaków. bacy. I Kpi z nas czy co? 

* • * 
CięŻKie to było życie! Praca po­
nad siły wśród mrozów dalekiej 
Północy. 

N a:1'" morzu szarpanym strasz­
nymi burzami ryOOJcy tracili si­
ły, tracili życie. Fale wywracały 
ich kruche czółna i rwały na 
strzępy sieci. 

Stary rybak Czern'igin pewne­
go dnia sttacił swoje czółno i sie 
ci. Uratowano go z odmętów mo­
rza. Napół żywy leżał na posłJar. 
niu ze skóT i patrzył w ścianę 
jurty. Łzy miał w oczach. Stra­
cił czółno, stracił sieci i oto zo­
stał ne.dzarzem. 

- :Nie płacz, tatusiu, ja ci zbu 
duję taką łódź dużą jak 
okręt! I takie Ci zrobię sieci, że 
ich żadna burza nie pOTwie. 

Czernigin uśmiechnął się.­
- Bajki prawisz, Miszko, Skąd 

~y do t1aldch rzeczy! Zbudować 
okręt? Ho, ho, żeby zbudować o­
kręt trzeba być bogatym jalk sam 
car. A na sieci nic nie !pOradzisz. 
Takie już są, kruche, i kaida bu 
na Ci je porwie na stTzępki. 

- A jednak, zobla!Czysz, tatu-
siu, zobaczyszl I : 

Mijały lata. Przyszła Wielka 
PaźdZiernikowa Rewolucja. Mło­
dy Misza podrósł. Pewnego dnia 
do starego Czernigina przyszli lu 
dŹle z Partii i siedli na lawie. Pa 
trzyli na poważnego chłopca. 

- Miszka powinien iść do szko 
ły, do miastal A jak dobrze pój­
dzie - powinien pojechać do sa 
mej Moskwy, żeby się uczyć. 

.' ... Ryoy zaczęły po-dpływ'a'Ć pon otw6r rury-trąby. 

Inżynier Czernigin przekręcił 
kontakt elektrycznego motoru. 
I oto coś się stało w wodzie. Ni 
stąd ni zowąd zaczęły ryby pod­
pływać pod otwór grubej trąby­
rury. A trąba jakby tylko na nie 
czekała - łyka ryby razem z 
wodą 1. wypluwa do basenu 
na środek okrętu. Aż się roi od 
ryb. Woda z bę.senu ucieka 
znów drugimi rurami napowrót 
do morza. A ryby zostają w base 
nie. Jest ich coraz więcej, przy­
bywa z każdą minutą! 

Rybacy patrzą na Miszę Czer­
nigina i nie wierzą własnym o­
czom, a ich dawny Miszka uśmie 
cha się; 

- Widzicie, to jest tak. 
- Tam w Moskwie, nasi ucze-

ni podczas :roz~lc:znY'ch badań za­
uważyli, że ryby są dziwnie czu 
ł(! na prąd elektryczny. Gdy tyl­
ko przez wodę przepływa prąd 
elektryczny - ryby natychmiast Mial lat szesnaście i nie wy­
to odczuwają i wszystkie płyną glądai na więcej. Ale kto spojrzał 
w tym kierunku gdzie prąd pły- uważnie na jego twarz - ten do­
nie. Więc zbudowałem ten oto 0- strzegał na niej coś - co kazało 
~,ręt! go wyróżnić z tysiąca innych. 

- Patrzcie na morze - tam na Twarz ta mówiła o silnej woli, 
przodzie pływa kawał blachy, po- wielkiej odwadze, o potrzebie czy 
łączony z ę,lektTycznym motorem. nu _ czynu sprawiedliwego. Oczy 
Z tej blachy wypływa do wody ł d 
prąd elektryczny. I natychmiast patrzy y prosto, ser ecznie, ~ u-
wszystkie ryby kierują się tam, śmiechem, choć mało bylo 'Ul 0-

dokąd ten prąd przez wodę spły- wych czasach powodów do radoJ-
wa, to jest do tej rury-trąby. A ci i uciec!;y. I 

w tej rurze - trąbie jest znów W roku 1912 nie mieli wszakże 
.drugi motor, który wszystkie ry- wesołego dzieciństwa synowie ro­
by, jakie się tylko nawiną pod botnik6w. Ledwo odrośli od zit?mi 
blaszane gardło - porywa wraz . l' 'l ć bk . 
z wodą i rzuca do basenu. To · musu J mys e o zaro u, o CT{i-
przecież takie proste... kiej pracy na kawałek chleba. 

-: -: * Nie pidciłd si~ też życie z Kon-
Młody hrlynier Czerni gin; za 

swój wynalazek, za swóje elŚ­
tryczne sieci - otrzymał naj­
wyższe naukowe odzna<:tenie ra~ 
d.zieckie: Stalinowską Premi,ę Na­
ukową. I jest słynny we wszyst­
kicn zakątkach radzieckiego kra­
ju. A najwięcej sławią go rybar­
cy z dalekiej Kamczatki., bo to 
przecież syn rybaka, który do­
trzymał słowa danego kiedyś sta 
remu ojcu. I I 

stantym, sierotq po ojcu kolejarzu 
i matce - robotnicy. Tward~ i 
trudna była jego młodość. Toteż · 
zgrubiały jego ręce, r~ce. war;z('u.'­
skiego kamieniarza. 

I poszedł Miszk'a uczyć S:ę· 
Nie wiele czasu upłynęło, aż oto 
znalazł się w Moskwie. Zawsze 
jednak' myślał o swojej wiosce 
rybackiej o dalekiej Kamczatce 
i o słowie, które dał kiedyś ojcu. 

............................................................................................................... 

'Ale Konstanty nie naletal do 
ludzi uginaj4cych się pod brzemie 
niem trosk, do ludzi biernych. Bun 
tował się przeciw. swej doli i doli 
innych towarzyszy robotnikó'UJ, 
buntował się przeciw tyranii boga­
tych i wyzyskujących. Szybko tei 
znalazł swoje miejsce pod sztand.a­
rem walki o wolność i sprau;:edlt­
wość społeczntf - pod Czerwo­
nym Sztandarem. 

BRA WOJ HARCERKI! Młody inżynlier Cz,ernigin p,o­
stanowił pomóc swoim ziomkom 
- rybakom. Przypomniał sob1e 
jak to w zimowe wieczory, gdy 
ręce kostnieją od zimna - trze 
ba gołymi rękoma wybiera~ z to 
dZi ryby i odnosić do wędzarni. 
nuż to rybaków odmraża sobie 
wtedy ręce! 

Kto §t .. zela celniej? Jest rok~1912~ Ko:stanty Ro-

I oto młody m.±ynler Czernigin 
poczyna budować aparat do trans 
portowania ryb z łodzi do wę­
dzarn:L Długla, metalOwa rura 
wiedzie z nabrzeża do fabryki 
konserw .• Jedno naciśnięcie kon­
taktu i rura chwyta z łodzi ryby 
przenosząc je do wędzarni. 

Rybacy potrząsają głowami. 
- Ot, udał się nam nasz Mi­

szeńka! Patrzcie go, jaki to czaro­
dziejski aparat wymyślił. 

:lt to .* 

Przeszło znow kllka lat. Inzy­
nier Czernigin siedział w labora­
torium, kombinował, biadał, ryso 
wał, myślał. I wymyślił nową 
maszynę dla swoich ziomków'­
rybaków, maszynę, która sama 
łOWi ryby. Wymyślił sieci, któ-

,jAg eg@ts@WE+W 

Przed dwoma laty, a nawet się­
gając pamięcią bliżej, przed r?­
kiem, mało kto w drużynach har­
cerskich słyszał o łucznictwie, rza 
dziej widział łuk, a jeszcze rza­
dziej z niego strzelał. Chyb\ł, że 
zmajstrował sobie jakiś w4tły luk 
z kawałka gał-ęzi i sznurka. 

Dziś o łucznictwie widzą 
wszyscy. Wiele i wielu się tym 
sportem interesuje. Łuk przestał 
być marzeniem, które się ogląda 
za szybą wystawy. Maj-l; łuki 
wszystkie hufce. Coraz więcej 
drużyn posiada sprzęt łuczniczy. 

Z łuku strzelają dziewczęta i 
chłopcy, strzela ich coraz więcej, 
na wiosnę będzie' ich dwa razy 
więcej, niż dziś. 

Kiedy się samemu strzela, prag­
nie się zaraz por6wnać wYn~ki 

w "'.$.4 ... 9* 6&9# 

swoje z rezultatami osiąganymi 
przez innych. Zresztą nie tylko 
porównać. ale również by na­
uczyć się czegoś nowego od in­
nych zawodników. 

Zawody przyniosły wieleemo- kOHowski k~oc~y w pierw~zym 
cji widzom i zawodnikom. Tymł szeregu straJkUJących roboczarzy 
Mistrza Harcerskiego Łodzi w warszawskich. Trudno odrńż"lić 
strzelaniu z łuku zdobył pierwszy ~o wśr~d milczącego tł~mu ludzi 
zespół hufca Łódź - Staromiejska zl.e odzzan('ch, o wyrizszcz(myw 
w składzie: Wiesława Musiał, B0- medostatktem twarzach. Czerwo· 
gumiła Narbert, Zofia P0h·ow- ny sztandar .za~wit~ na .~{;c.:<lt;h 
ska, uzyskując łącznie 101 punk- W ~rsza~y. Z}awza szę .pO!KJ,:l. -
tów, przed pierwszym zespołem Z. }edn~} stron~ uzbro]enz .n~ k~)­
hufca Łódź - Zdrowie, który wy- mach zandarmz - z drugteJ mzl-
strzelał 75 punkt6w. czący tłum... . 

Mistrzostwo indywidualne zdo- 'Żandarmz StęgaJtf po sztandar ,...-. 
była druhna Wiesia Musia}ówna nie, ni~ wydrą sztandaru. Szem,;~ 
z hufca Łódź - Staromiejska z 44 stoletm Konstanty Rokosrouh-~z 

Do zawodów stanęło 24 har:e- punktami, maJ'ąc o jeden r unkt os.ł.an.ia g. o w. łasn'f piersią',D, ro:'sz~ 
rzy i harcerek z trzech huf:0w: d b 
Łódź _ StaromieJ'ska, Łódź Za- lepszy wynik od druha Bo;;umiła n~z zycre, Jest mu $'0 nosc ,.~ ,ot-

Łódzkie drużyny harcerskte zor 
ganizowały więc zawody w ~lrze­
laniu z łuku do tarczy, najpierw 
na terenie swoich hufców, a na­
stępnie odbyły się zawody zwy­
cięskich zespołów o tYtuł mi­
strza harcerskiego Łodzi w strze­
laniu z łuku. 

StaniszewskieO'o z hufca Ł6dź _ mka, symbol walkI owolnos::. 
rzew, Łódź - Fabryczna. . Fabryczna. b , R?kossowski zostaj~ a~es~!oUJ(~' 

Najstarszy, z zawodnik6ov h- Jak widać z tego, zar6wno t y- ny t. osadzony w wzęzzemu na 
czył 14 lat. I tul mistrzowskiego zespołu, jak i PaWlaku. 

Zawodnicy podzieleni oyli na indywidualne mistrzostwo Zd"by- *. * 
zespoły trzyosobowe. ły dziewczęta. Brawo harcerki! Jest rok 1914. Wybttcha pier'W-

A±5 4 BP sza wojna światowa. Konr:m!t'V 

p rz o dq . ..1 oc u si powołany do woiska cars~iego} 
walczy na terenach Polski i wraz 
z cofającą się armią rosyjsk~ ucho 
dzi do Rosji. 

. ' ~Tacuś: - Biegniemy rozklejać afi- Jacuś: - Rozkleimy dziś WSZystkiej Miki: 
lIze o zbiórce złomu. Miki! Chodź z afisz.e .. Niech wszyscy zbi:raj~ złom. ulicy .. 
nami! . " ' ;f-C, MIkI: - Ja złomu fez me będę Ojej! Ratunku! Skąd tyle blotaU 

Miki: ..... Nie pójdę. Mam azisiaj zbierał. mnie stare żelazo niepotrzeb-j 

~~ JUundUIuWolę,Eć na spacQJ:.. - "Ile, 

- Przejdę na drugą stronę 

* • * 

Krysia: - Patrzcie, Miki wraca ze 

Zaczyna się prawdziwe, dojrze­
wające w walleach życie 'Żołnierza 
W olnofci Rewolucji P aździemi­
kowej. Konstanty staje w szere­
gach walczących. T owarzysz Ro­
kossowski - to człowiek, na któ­
rym można polegać, człowiek, któ 
ry nie zawiedzie. Nie będzie już 
toięcej głodujących kamienia~zy, 
nie będzie dzieci zmtlSzonych 'nra­
cować na chleb, przepadni~ ~'ały 
ten wstrętny świat, w którym są 
"ludzie niepotrzebni" - b~zro­
botni. Będzie inaczej. Sprawiedli­

spaceru! 
Jacuś: - Wygląda gorzej od 

mu, któreao nie chce zbierać, 
zło- 'Wie. I w imię tego lepszego ;z{tra 

walczy Konstanty na Ural fi. na 
'L SyJ!er.iil Ul Morzgolii" .-l'. 

--...... --._-- ------

Zwraca na siebie uwagr do­
wództwa i pod koniec wojnv do­
mowej zostaje mianowany do-. 
wódcą p~tlku kawalerii Cjerwo-. 
nej Armii. 

II: • * 
Nadszedł czas bt~dowania ·pa~­

stwa socjalistycznego, państwa 
wolności i sprawiedliwości, 1'ań­
stwa o jakim marzył Komtanty 
jeszcze wtedy, gdy był chłopcem. 

Konstanty studiuje w Związku 
Radzieckim nauki 'wojskowe, le­
ninowsko - stalinowskfł naukę o 
wojnie i wojsku. Kończy Wyżu4 
Szkołę Kawaleryjskfł Armii C~tr­
woncj i wyższe kursy Ak-uJ~/(zii 
Sztabu Generalnego, 

W roku 1941, w chwili n<ttllid • . -
hitlerowskiego na Zwi'ł:zek, Ra­
dziecki t·owarzysz Konstant"ł Ro­
kossowski jeJt aow6dc4 ko"p~uJI4 
pancernego. 

~. ~ 

Kt6ż % nas nie sZyszał o u;lel. 
kim szlaku walk zwycięskich pod 
dowództwem Konstantego Ro-. 
kossowskiego? A ilekroć sły~!'ato 
się o Marszałku, w serca ws~~;'o­
wała nadzieja. Wiedzielifmy. ił. 
od strony, w kt6rej byZ Marsza­
łek, zwycięstwo zbliżało si~ wiel-
kimi krokami. , 

Obrona Moskwy, walk; pod 
Stalingradem, pod Kurski~·n., na 
Białorusi, nad Bugięm i Wis!..J. Ul 

Prusach Wschodnich. nad )J ".,., 
Pod dowództwem Marszałka 

walczyły i nasze oddziały Pierw­
szej Armii Polskiej. 

Znamy wiele pięknych opowie; 
fci o ludziach, ale życie czasami 
prześciga wyobraźnię pisztf~ego. 

'Życie naszego Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego .t(' naj­
piękniejsza opowieść o ch~"p::tI 
z Warszawy, który umiłował 
prawdę i ludzi, który wal::iyl w 
imię skrzywdzonych i uciś,.!:o­
nych, w obronie wolności, ,spr·l­
wiedliwości, a po przez bJhater­
skie koleje swego rewolucyj.'1r.go 
życia doszedł do wyzwolor,ej .Jd 
ucisku i krzywdy Ludowej Demo­
kratycznej Ojczyzny. 

* ",. * 
.,Za N aszq i Waszą W oh ,r.~ ... 

Kiedy myślę o Marszałku R()~os­
sowskim, nasuwają mi się te? lt.Ld­
nie słowa. Za naszą wolnośt 'Wal- -
czyl w czasie Rewolucji Pa ·~dzier­
nikowej, wierząc, że nowa era to 
świt dla Polski. 'Że zwycięrt(.vo 
Rewolllcji w Rosii - to k'J'liec. -
niewoli Polski. Tak byló. -

Za naszą wolność walczył pol 
Lublinfm, Siedlcami i. Cbełmem, 
zdobył Szczecin i doszedł do la ... 
by. 

* • 
Wyjechał z kraju - mlJc!y. Za­

palony, gotowy do walki żoli'!':ey'Z. 
Wrócił jako wielki wódz, I");".:er 
wielu wygranych bitew. \ł"'yóci!, 
by strzec nienaruszalności naszych 
granic na Odrze i Nysie . 

Wrócił wielki syn do n9wcJ~ 
sprawiedliwej Ojczyzny. 

'l 



GLOS RADOMSZCZANSKI 

Kronika m. Radomska 
WAZNIEJSZE TELEFONY 

10 Straż Pożarna 

,Kolumny przeciwjaglicz PKP Karsznice 
wykonały plan roczny 
w dniu wczorajszym Od 
dZiał PKP w Karsznicacb 
wykonał SWój plan rOcznY 
w 1412.4 prOcentach. 

walczą z groźną chorobą społeczną 11 Urząd Bezp. Publiczn, 
12 "Głos Radomszczański" 

mlllm!lllllIIllllllllllm~ IIIIIIIIIIIIIII~IIIIIIIIIIIIII 
12 R, S, W. "Prasa" 
13 Powiat. Komenda M.O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 Miejski Komisariat MO. 
91 Starostwo Powiatowe 
50 Szpital Powiatowy 

163 Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

Jaglica jest groźną chorobą 0- masowego badania dzieci szkol­
czu. W Polsce rozprzestrzenia si~ nych na terenie całego po­
głównie na wsi, Jest to choroba wiatu, Na podstawie dokonanych 
zakaźna i jeśli ją s:ę zaniedba - badań układa się ma'P~ zajaglicze 
często prowadzi do ślepoty, a pra nia i zakłada sieć punktów dojaz~ 
wie zawsze powoduje dłUgą nie- dowych, do których przybywają 
zdolność do pracy. Toteż sprawa z większych ośrodków lekarze spe 
walki z tą chorobą jest jednym z cjaliści i pielęgniarki. Leczy się 
nacz~lnych zadań naszej Służby tam również dorosłych. Dzieci, po 
Zdrowia. zostające w Domach Dziecka Opie 

W powiecie wieluńskim urucho rzy w pracy swojej mają bliską 
miono 11 punktów dojazdowych styczność z ludnośc i ą wsi. W akcji 
leczenia jaglicy, co razem z 5 tej biorą udział n~uczyciele, dla 
Ośrodkam\ Zdrowia, daje dość których w poszczególnych miej­
gęstą sieć placówek leczniczych, scowościach województwa ~ostały 
pozwalającą na udzielanie porno- zorganizowane kursy. Na kursach 
cy każdemu choremu na jaglicę. tych, prócz wykładów o wykrywa 
Leczenie prowadzone jest przy niu i zapobieganiu jaglicy - wy­
użyciu najnowocześniejszych le- świetlane są uświadamiające fil-

Jednocześnie PKP w Kar­
sznicach zameldowałY wyko 
nanie planu OszczędnOściO­
wego w wysokOśc.i U.942.815 
7-1. Oraz wykOnanie dOdałko 
wego ZObOwiązania oszcl,d­
nOściowego na sumę miliOna 
złotych. 

ków. my. przesyłane przez Minister- ~-----------_ ... 
KI N A: 

!{ino "Wolność" ul. Narutowi­
cr!a ~ \Vy~wietla film produkcji 
radzlecldeJ pt .. ,Guramjszwilli". 

Poc,zątek seansów w dni pow­
szednIe o godz. 17 i Hl. w nied4:ielę 
i świ~ta. poranki o godz, 10 i 12, 
~e!ll1~e pJpołudniowe o 15, 17 i 19, 

Największe nasilenie jaglicy w ki Społecznej. w wypadk\l zacho­
województwie łódzkim występuje rO'vvania na jagLcę, umieszczane 
w powiecie wieluńskim. W mniej są w Zakładzie Leczenia Jaglicy 
szym nieco stopnhl Występuje \V Witkow i c.ąch pod Krakowem, 
choroba ta \\' powiatach: radom- gdzie są leczone i kontynuują 
szcząńskim, piotrkowskim, sie- nauke, Do 7.akladu w Witkow!­
r~dzkim, południowej części łas- cach 'kierowane są w drodze wy­
klego, w łęcz:vc:(m i kutnowskim, jątku również inne dzieci. szcze­
W innych powiatach jaglica wy- gólnie w \',ypadkac;h, kiedy zbyt 

Prócz leczenia dla zwalczania stwo Zdrowia. 
jaglicy, prowadzona jest szeroko W województwie łódzkim jest 
akcja uświadamiająca o niebez- około 70 tysięcy mieszkańców cho 
pieczeństwie tej choroby, Prowa rych na jaglicę. Wszyscy oni będą 
azi się propagandę, zachęcającą poddani lE'czeniu \V ramach akcji 
do leczen:a, przec\wjagliczej, zakrojonej na 

Do pomocy w walce z jaglicą I taką skalę, aby w ciągu najbliższe 
stanęli nie tylko wszyscy lekarze go sześciolecia.. nie było w woj. 
i pielęgn4arki, ale ci wszyscy, któ łódzkim ognisk tej choroby. 

Społeczne 

Przedsię~lOrstwo Budowlane 
przy pracy 

Społeczue Przedsiębiorstwo Bu_ 
dowlane rozpoczęło działalność n& 
ierenie Radomska w polowie 19,16 
i'oku, W pocz~tkowym okre::ie 
przed~i9blorst.wo nie prowadz'ło 
więk:::zych pra.c budowlanych. 
Wskutek tego zupełną swobcdę 
działania mlało "kłuśownictw::)" 
budowlane przedsiębiorców pry­
watnych (chętnie uchylających 
się od płacenia podatków i świad 
czeń sccjalnY{Jh). Te praktyki zo 
stały zahamowane przez rozpurzą 
dzenie Ministerstwa Budowni_ 
ctwa, które nakazało wszySJtk.:m 
instytucjom państwowym, samo­
rządowym i społecznym oddawa .. 
ni~ prac budowlanych (do 5 mi­
lionów złotych, za zgodą woje. 
woozldch wydziałów odbudowy 
nawet do 10 milionów złotych) 
Po:w:atowym SPB bez przetar­
gów, 

stępuje sporadycznie, wiplk e skupienie naraża współ-

Adres Redakcji: Administracji l' Służba Zdr~wia postanowiła m'e'izkańców pa zarażenie się, 
"Głosu RadOUlszczańskiegó" zlij{wido\~3ć w sZ;"~lk:m l~zasie tę Obecn.ie prO\\'adzona jest w wo 

Radomsiw, uf. 6eYOlonta Nr 39 chorobę l przystąpIła do tego z jewództwie łód2kim ,.akcja ud e­
I całym rozmachem, Fostanowiono rzeniowa" w powiecIe wieluii- ROL SCYI 

" . przeprowad2!ić nową akcjG, tZ\V. skim, Podobna al;:eja jest w przy-
Admll1l.stracja .- tel. Nr 12, uderzeniową. Polega ona na pod- gotowaniu na obszarze powiatu 

czynna eoclziennie od godz 9-ej daniu le,czeniu wszystk 'ch Cho-I radomszczańskiego i rozpocznie 
Wkrótce ukaże się "Poradnik Rolnika" - kalendarz Zwią 

zku samopomocy Chłopskiej na rok 1950. 
clo 16.e' 'r~ch, ktorych rejestracja jest obo- si.ę prawdopodobuie już z poęząt-

l· WIązkowa. Akcja zaczyna się od klem następnego rolm. 
"Poradnik Rol!1lka" zawierać b~dzie materiał niezbędny dla 

każdego go.spodarza, dla każdego chłopskiego działacza społe 
cznego, spółdzielcy, nauczyciela, ucznia, studenta, dla każdego, 
kto zechce poznać najnowsze zdobycze nauki rolniczej zasady 
ustrojowe i zagadnienia Polski współcz·e snej oraz nowej w.si Junacy "SP" z gminy Rząśnia 

witajq Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 
polskiej. ' 

W "Poradniku Rolnika" znajdziecie poważne wskazówki i 
rady, oparte na wieloletnim, fa chowy m doświadczeniu, pisane 
przez najlepszych specjalistów w danej dziedzinie wiedzy. 

Da stanowisku Ministra Obron" Narodowej 
, w związku z objęciem teki stantego Rokossowskiego Mi~ 

Cena "Poradnika Rolnika" dla zamawiających - w przedpła 
de przez pocztę wynosi 100 zł., w sprzedaży zaś - 150 zł. 

Ministra Obrony Narodowej nistrem Obrony Narodowej 
przez Marszałka Konstantego przyczyni się niewątpliwie do 
Rokossowskiego, Gminny Hu- wzmocnienia i lepszeRo jes'l;-
fiec "SP" gminy Rząśnia uchw'~ cze wyszkolenia Wojska Pol-
lił rezolucję następującej treśei: ski ego, które stoi i stać będzie 

"My junacy Gminnego Huf na straży pokoju, 
ca .,SP" z radością witamy po Dla uczczenia tego wielki.e 
wrót naszego wielkiego roda- go wydarzenia przyrzekamy 
ka i pogromcy faszyzmu Mar- wYkonywać nasze prace trzy-

szałka Konstantego Rokossow- dniowe ponad plan. Do pra~v 
skiego, który wsławił si~ w bit. tej staniemy wszy'&cy, Na 
wie pod Stalingradem. zbiórkach nie zabraknie żad' 

Mianowanie Marszałka Kon- nego z nas. 

'Kolo Ugi Kobiet przv Szpitalu Powiatowym 
uaktywnia swą pr~cę 

Mniej więcej przed mi siącem 

na lamach na5zE'i qaze ly pisaliś· 

my. że Kolo Ligi Kobiet przy 

w pracy podstawowa orqaniznc ja 
partyjna PZPR. wówczas Koło to 
stanie się jednym '{. na jlepszych 
na naszym terenie, 

Nie zwlekaj więc i zamów niezwłocznie "Poradnik Rolni­
ka" w najbliższej agencji, urzędzie, pośrednicL wie pocztowym 

Również w roku 1946 nastąpiła 
zmiana w składzie Zarządu Spo_ 

Niech żyje Marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski, 
Minister Obrony Narod')-
wej!" 

lub u Tweqo listonosza. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , •••••••••••••• , łecznego Przedsiębiorstwa 13udo­

wlanego na terenie naszego mia­

Nauczyciele z powiatu radomszczańskiego 

pomagają Zarządowi Powiatowemu ZMP 
w organizowaniu nowych kół młodzieżowych 

sta. Ustępujący Zarząd przekazał 
nowemu, magazyny zapełnione 
materiałami budowlanymi oraz 
zlecone prace na milionowe sumy. 
Tak więc na 25 lipca 1949 r. ogól 
ny bilans przedstawiał się nastę­
pująco : budowy własne 6 milio. 
nów złotych, budowy zlecone -

Ostatnio ohser",ujem~' po'waż- dowi Po\\'iato\\'emu nauczyciele sze'wmicy ob, St. Pf}lgowski, Fl'8.,n 3,206 ty~ięcy z,ł~tych. ruchomości 
lir 1'0 Z1'O'" t l'adOmSZczllllskiej z te're llU powiatu radon1Sz,czań'! ciszek SniażCJk z Okołowic, kol. - praWle 2 mllJOny ,~ot:ych ;)rl1Z 
organizacji młodzieżowej i ua' s,Jdego. Mimo, że nie należ~- to Pałek z 13orowiecka i inni. budulec ponad 5 mihonow zło­
kt,nYIl ienif' 111'a ,(' poszczególn~'cb do ich oj)QIwiązików, w:vkalzlUją \Vsz.vscy wyżei wymienieni zo", tych. 
kół, Oczy\yj{;.cic ';;~l je"zcze JednO' jecl.nak duż,e zainterc,:;owal1ie howiąza.Ii się utworzyć na tere- ,~PB w Ra:l0:r:slm m~ na na1· 
"tki O'l'P;Dnizac\'jlle k(rire nie rozwoiem organizacji młodzicżo lIie sZ!kół, w których wykładają bhzs,zą pr~szłosc powazne zalllle 
pł"zeja \\'iaj~) lin leży tej a,l, t~' \\'JlO- \vel. - koła Z~IP'(1\\'S'kj(' i z Pl'zy.ię- rzelll~" ktor~ ~a pewno zostaną w 
śc~: Na ogól możemy jec1aak po- D!)no~il iśJll\' już kiedyś. że na- tyCh zohowi~zm'l WYWiązali <;ię. termInIe zreahzowane, (K.·r.) 
w.H'dzieć:. że praca ZM~ na t~re • . uezy('irl oh. 'l\ oriołek śamol'z'u(' \Yy,,!an'i7.Y tli ch~'ha powiedzieć, 
nIe nns~·ego miasta 1 pOWlEltU lilie Pl?\ .;(apił do ZOI'll.Hlliw\\'D- ż<' koło, zOl'ga lli7,o,\ nne p1'zez D a uczcIWen.-a 
rcz"ija się IiCmy~lnic. I nia kola ~żl\OllHl!l'() Z:\JP. Za jl" oh, Fałka mimo. że i~tnie.ie do- .. 

\V ol'gallizo\\ Hllill 110\\ y('h kóJ I p:.Q 11 /'z,\'k larlrlll ]l{)"zli i illllY ink pier'Q d",a tn~'orlnir Pl'zeia\\'ia K l' d -
Z:\IP-o\y],irli 110mflA'l'li<J, Zal'zą. lIa pJ 'L,\ klad llallt:zy('iel z Hado- .iuż duża akt\":, llO ,'(: . ongresu le no~zemowego . Szp it alu Powiatowyn \II Radoru­

sku nie przejawia żadnej działal­
ności. Od tej pory sytuacja w tej 
organizacji. zmieniła się znacznie 
na leps'ze, Członkinie Koła posta. 
nowiły samorzutnie pozostawać 
przy ciężko chorych poza godzina 
mi pracy. Wzrosła dyscyplina or 
qanizacyjna, a członkinie uakty­
wniły się w pracach Koła, Nie 
można jeszcze wprawdzie mówić 
o tYm, ze Koło przy szpitalu mo­
że już być wzorem dla innych je­
dnostek orqanizacvjnych, jednak 
jest już znacznie lepiej, niż przed 
miesiącem. 

Co trzeba wiedzieć o ubezpieczeniuch ? 
Dlatego tf'Ż' Za.rząd Powiatowy r h I d 

Z:\IP w Ra.cl'Omsku czuje się \V ue u u owegO 
Obo\yią,zku ~łO~YĆ t~, drog,ą, set·, W związku ze zjednoczeniem 

Ubezpieczenia robotników de~zn,e p-odzJękowa.llle wyzeJ wy ruchu ludowego Ludowy Ze,."l)ół 
1111elllOnnn n-auczycielom I Sportowy W Bel h' N' , , c OWle gm.le. 

Na marginesio l11usim\' stwie'r borów jednogłośnie postanowił: 
dzić, że o>-tatnio wogóle nauczy My, młodzież zrzeszona w Lutlo 
ciele Inaszeg-o po\yiafu wykazują. wym Zespole Sportowym, doce~ 

przygotowujących się do wyższych studiów 

Wierzymy, że z chwilą gdy Li­
dze Kobiet przy szpitalu pomoże 

Celem udostępnienia zdolnym 
robotnikc;n ukollCzenia wyższych 
uczelni, Centralny Urząd SlZkolenia 
Zawodowego zwerbował 1.000 kall 
dydatów na dwuletnie r;tudia przy 
gotowawcze, prowadzone prze{~ Te 
warzy1l't.wo Przygotowawczych Km 
sów Uniwersyteckich w Warsza­
wie. 

Komitet Powiatowy PZPR 
organizuje dokształcający kurs zawodowy 

Staraniem Wydziału Personalne I żelaza. Kazimierz Poświat - nau 
go Komitetu Powiatowego PZPR ka o Polsce i świecie współczes~ 
w najbliŻSzym czasie na terenie nym. Józef Zawadzki - spółdz'el 
naszego miasta zorganizowany ZQ czość i bankowość, Andrzej Kwie 
stanie dokształcający kurs zawo_ eiński - rysunld technicz...l1e An­
dowy dla pracowników. wysun.;";- drzej Rudnicki matem~tYka 
tych na kierownicze stanowipIra oraz Maria Kozłowska - chemia. 
przez po:::zczególne zaldady pracy, Przypominamy. że podobny 
\V organizowaniu kursu Komitt'- kurs był jllż na naszym terenie 
tOwi Povliatowemu pomagają k'e zrganizowany i trwał 4 miesią::r., 
rownicy per30l1~]ni radOn1SZ;!Z1'I11- Zakres szkolenia będzie odpo_ 
skich fabr~lk. Na kursie wykładać wiadał poziomowi średniej sz.:wły 
będą: tow, Karol Tlołka - tcch zawodowej, 
nologia drzewa. J\lJian Przepiór - Zaintere..'3owani z radością wita 
kowski ,- obróbka ~r~ewa., y"a- \ ją inicj~tywę utwor7,enia wyżej 
claw OlloJl'lek - adnumstracJa za w~'mielllonego kursu, 
ldadu. Jan Mendry - technologia ~1aZU1'. 

Robotnicy, kierowani na studia, stypendium, to jest 5,000 zł. 
zostali z cjniem 5 wnześnia br, zwol sięcznie. 

mie- ' . . 
!i:ai,ntere-:oW'a.nie organ izacją mlo lllaJąc znaczellle zjednoc~n:a ~-

nieni ze swych zakładów pracy i Poświadczeń legitymacji ubez 
wymeldowani z właściwych Ubez- pieczeniowych dla celów świadczeń 
pieczalni Społecznych, Aby zapew chorobowych dokonywać będą dy­
nić tym robotnikom ciągłość ub€il- rekcje poszczególnych studiów 
pieczenia i świadczp,ll ubezpiecze- przygotowawczych, które również 
nicwych, Mini~terstwo Pracy i wypłacać będą słuchaczom należne 
Opieki Społecznej wyraziło zgodę i~asiłki rodzinne. 
na objęcie ich nadal w pełnym ~a~ Ponieważ w większości wypad~ 
kresie ubezpieczeniem społecznym, ków studiujący robotnicy będ~ 

Cent.ralny Urząd Szkolenia Za- mieszkali z dala od swych rodzin, 
wodowego wpłaca zatem do Zakła- Ubezpieczalnie Społeczne wydad1Zą 
du Ubezpie:'J3eń Społecznych skład~ im na życzenie wtórniki legityma­
ki ubezpieczeniowe za robotników, cji ,u?ezpieczeniowych, aby. je~no­
przygotowujących się do wyższych czeS!1le rzainteresowany l Jego 
studi?w. przy ClZym jak? podstawę I uprawniona do ś~iadczeń rodzina 
wymIaru składek przYJęto wyso- - mogli korzystac z pomocy leez­
kJŚć otrzymywanego przez nich niczej w UbCfZpieczalni., 

OP 

dzieżową, jej praCI!- i rozwojem, ch~ I,udoweg? oraz w oblic~u maJ~ 
-, .', _; , ceJ Slę odbyc w Toma~oWle Muzo 
S." ladcz~ tO? ~,,~, ze nauc,7.Y- wieckim Konferencji Wojewódz­
cle.]e zrozumlelI .lak })Ol\vazne kiej Związku Aflodzieży Polsldej 
ma zadania do m'ealizowania - zobowiązujemy się: Wyltoń­
organizacja Z:HP'owska. czyć własnymi siłami boisko plIki 

nożnej i siatkówki; Zblldować 
~~~2::~ skocznię i bieżnię; powięks~yć 

liczbę członków Ludowego Zespo­
Złóż olOo .. ę lu Sportowego; podnieść ideoio_ 

g1czny poziom wśród członków; 
zorganizowac zespołowe pogawęd-no 

Od
· ki na temat zjednoczenia stron-

budowp • Warszawy nictw ludowych i kilka wykła-
'ł dów z dziejów sportu; udeko::,o_ 

OC>.JOOOOOO<e<.IOOOOOOOOO<XlC' c : """"""'" wać ś\Vietlicę; zaprenumerować 
.................. ............. ..... prasę sportową. 

Pod UU/OGę rodoRlszczorishie..,u radlowęz'owl 

Dlaczego w szkole podstawowej w Orze Dwie 
nie zainslalowano głośników? 

Od kierownictwa szkoły l st~'ła. Inte~weJ1iował w, tej spr~- Szkoła ' Przysposobienia ROlnicze-l wiedzialności za niewywiązywal1i~ 
podnluwowej w Orzecho,,·ie Wje ~Ollo\vllle, starosta, llltel~\:,elllo g~, ku~'sy, dl,a analf~betów i ~lDe się z ciążących na nim obowiąz. 
(powiat Jladcmsko) otrzyma IV,al ll1Spektol szkOlny, ale kierow osrodJn oswlatowe, Przebywająca kow. 
liśm" list ]<tórv zamieszcza- lllk tak wytQce ,.pognicwał Slę" tu młodzież chciałaby posłuchać Al &liwa 
my poniże'j,' na szkołę w Orze,chowie, że do wiadomości, nadawanych przez kieroWl;ik szkoły". 
S~l- ł ci t O h prac w dalszym cJllgu me przystę radio, Od redakcJ'i 

." L.KO a po s awowa w rzec () puie Go,,' 
Wle wniosła już opłaty za założe- " . . " . rą~ pros:LTUY o we~wame Postępowanie kierownika 
lll'e ' ·t I" d'··' R d" Warto tutaJ dodac, ze przy 1 kIerowmka radiowęzła do nat"ch 

W k I • I · ., ms a aC]l ra lOv,el a lOWę- - kI' '. 'J' , J radclll"z'7n l'''kl'e a o radl'o"'ę agnn '~o eJowy czy ~ zn~a zeł w Ra{lo~sku nie;";' konał ied ... z o e, zo.~_amzowana, Jest SWl,et l mlastowego , za~oż~nin. radia w . , ~ '. ~o. b ' ,,-

U l!' ł' I nak d t } , t Y h", ca ltarcel::;ka, 7.orgamzowana Jest szkole i pOClągmęCIa go do odpo- zła wy~l'1je tię nam conaj-
, '., .. , o yc Jczas przyJę yc na s,e- mnicj clzl\'m":n. Celowe nieza 

T R d ki 
I • ) J d k" 'lk 'h hle prac, Kierownictwo szkoły ot!!UW •• ww.u t 

• + _Hiłd!w .. am;s tłOl!4MKIlEł§b§ 
owarzyszu e a .orze. niem, c :na ,lUZ ,po kI LJ dmac ! 'nterv,leniJwało w tej sprawie w kł:.:danie gldni.ków w t::kole 

Jako 6t~ły. cZY,~elnlk "Głosu, Ra okazało. s~ę, ze w~gony są prz"-I Starcstwie Powietowvm. Kiei'Ow- C E N N I K O G Ł O S Z E Ń pc::lstawowcj w Orzee:lo\,,'ic 
domszcza?€,klegO zwracaJ? SIę z 9rza~e l Jest w nIch t?k q,orąco'l nik radiO'węzla z Radomska przy_ W DZIENNIKU "GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 
gOJ;ącą PlOS.bą o poruszenie na la ze az trudno, o?clychac. l'!le po~ jechał do Orzechowa w dniu 1 Z' d tk bl' wska,zuje na to. Że radiofoni-
mach ~asz~qo poczylnego plsm3 lTIa~a zastawlenle regulatora, ani kwietnia br, i polecił dz'eciom' a Je nos ę o lczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- zacja kraju nie leży kierowIli 
następuJące] sprawy, otWIeranie okien, przynieść ~padle do dołowania Jęto l mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekśde i za teks· kowi radiJOwęz.ła na sercu, 

Mieszkam w Piotrkowie i zmu- W imieniu podróżnych zwracam słupów. Na tym się jednak skoń- tem - 6 łamów po 45 mm. I my ze swej sltron" domaga 
szony jestem codziennie dojeż- .if: przeto do PKP z prośbą o czyłO, Zapytany dlaczego zanie- Wielkość orloszeń Za tekstem Nekrologi Drobne my się od miarodajnych 
dżać do pracy do Radomska. Od ogrzewanie wagonów z umiarem, chano prac, odpowiedział, źe od l do 100 !.lm 70 zł 70 zł 30 zł czynników przepr()Wadz~nia 
pewnego czasu PKP rozpoczęły szl{oła nie otrzyma głośników od 101 do 200 mm 110 zł Ho zł _ zł w tej sprawie kontroli i uka 
oqrzewać waqony kolejowe, (co Stały czytelnik "Głosu" gdyż wniosła na radiowęzeł skar~ od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł ,...... zł <rania winnych Szkoła W Ol,'ze 
Ilodróżnt iDrz1VJeli Z zado~:':_(~.ilZwisKO i adreó znane rp.dakcji) g;ę do radomsZóc:-~ń::ltiego Staro- " powy:żej 300 mm 200, zł ~ - 2_0_0_zł ,- ~. -, I- chowie musi otrzymać w naj ...::~ 71 _ bU~sz-vC'.h aniach !rłoĄniki. 
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Co pisała prasa łódzko 22 listopada 1929 r. 
wodnik Marchwiński Aleksander J: ŁKS "Wł6kniarz") w wySCIgtl o mi­
ZKS "Sp6jnia" - wicemistrzostwo strzostwo Zw. Zaw. na trasie War­
Polski na dystansie 4000 mtr. ze szawa - Łódź, w którym startowali 
startu zatrzymanego. kolarze francuscy - żadnego innego 

skiej ocenie wynik6w w turystyee, 
klub ten utrzyma zdobyte w roku 
ubiegłym przodujące stanowisko i na­
grodę 'przechodnią, ufundowanli przez 
Zarząd PZKol. 

W PRZEMYśLE ŁóDZKIM 
CORAZ GORZEJ 

Pisma łódzkie zgodnym chórem o­
kreślaj,! stan przemysłu w Polsce ja­
ko l<atastrofalny. "Stan ten jest wy­
nikiem rozpaczliwej sytuacji gospo­
darczej całej Euro.py". Fabrykanci -
ola pozbycia się poważnych zapasów 
przędzy i towarów zamyślają w ogó­
le o zamknięciu fabryk. 

PAŃSTWOWY TEATR 
11'11. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. "Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

P AŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

111. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, fl udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembdńskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczyuny. 

"LUTNIA" 
Dziś i codziennie' o godz. 19.15 -

"Ptasznik z Tyrolu", operetka w a-ch 
,ktach K. Zt>I!era. 
" YV poniedziałki teatr nieczynny. 

IIJl..i 
:ADRIA (dla młodz.) (Stalina l) -­

,,15-letni kapitan" - godz. 16, 
18,20. 

BAVfYK (Narutowicza 20) - "Arin 
ka" - godz. 16, 18.30, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "Po­
całunek na stadionie"; godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4.) -
"Wyspa skarbów" - godz. 16, 18, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - "Swlat 
się śmieje" - godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Gdzieś 
w EUl'opie" - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Sąd honorowy" - godz. 16,18,20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
"śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 81) - "Diabelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzied 

REKORD (Rzgowska 2) - "Urwis 
Gavroche" godz. 16; "Wieś na po­
graniczu" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (KHińskiego 123) -"Sy­
nowie" - godz. 16, 18, 20 

SWIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30, 
21. 

TATRY (Sienkiewicza 4.0) - "Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Arin­
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika. 16) - "All 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30 20.30 

WOLNOść (Napiórkowsldego 16) -
"Milcząca barygada" - godz. 15, 
17.30, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Spot­
kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

Hallo~ Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskie~o): 

Pierwsza audycja od godziny t6.30 
00 godziny 17.14 na falach 25,23. 
25.47 oraz na fali 30.67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do ąodziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metra. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,6'1 
1 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 
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Niebezpi:czny ? 
11I11I11I~ I'iI ' II zbieg. 

11-'°11011°.110110110110110. 

PIEKARZE DOMAGAJĄ. SIr;:: 
PODWYżKI CEN NA PIECZYWO 

Piekarze łódzcy, mimo katastrofal­
nego spadku cen na zboże, domaga­
ją się w dalszym ciągu podwyższema 
cen na pieczywo. 

POGOTOWIE 
BAKTERIOLOGICZNE 

Ubezpieczalnia Łódzka - na ~kll­
tek masowego szerzenia sill duru 
brzusznego, szkarlatyny itp. chor-Sb 
epidemicznych - zo!'yanizowało spe­
CJalne "pogotowie bakteriologiczne". 

Na trasie jednego z wyścigów 
szosowych 

Najpowaźniejszym jednak sukce- poważniejszego sukcesu zawodnky 
sem torowym jest zdobycie przez ~e- klubów tut. nie osiągnęli. 
spół ŁKS "Włókniarz" w składzie: Natomiast bardzo korzystne jest 
Gabrych Tadeusz, Borucz Steran, podsumowanie wyników, jakie uzys­
Malinowski Jan i Murowaniecki Wi~- kali zawodnicy młodsi, tak zwani kar 
sław, drużynowego mistrzostwa Pol- tcwic7.e, którzy mogą poszczycić "ię 
ski. Sukces ten jest tym bardziej sukcesami nie tylko lokalnymi, ale 
wartościowy, że poza Gabrychem, i ogólnopolskimi. 
reszta zespołu to chłopcy w wieku Najlepezą lokntę wśród nich uzy-
od 17 do 19 lat. skał MU!'owaniecki Wiesław z ŁKS 

Obiecujący ci zawodnicy przy do- "Włókniarz", który w tej kategorIi 
brej opiece i odpowiednim szkoleniu wygrał 9 (pod rząd) wyścigów w 
przysporzą jeszcze niejednego sukce- Łodzi i innych ośrodkach Polski, uzy­
su kolarstwu łódzkiemu i polskiel11'1. skując rloskonałe czasy, jak: 1 godz. 

Poza tym zawodnik Jerzy Bek jest 22 min. 4.6,2 sek. na dystansie 50 km, 
OGŁOSZENIA DROBNE Sezon sportowy ŁOZKo1. zo- w posiaoaniu dwóch torowych rekor- oraz 1 godz. 26 min. 36 sek. w 52-km 

"Inteligentna panna, z wyższym _ . st!'J '/:amknięty już kil- dów Polski, mianowicie: na dystan- wyścigu ulic2.nym. Poza nim wyl'ÓŻ-
wykształceniem _ przyjmie jaka!;:,)I- ka tygodm temu. . ' sie 3000 mtr. w czasie 4:10, ustano- niali się wybitnie: Ulik, Zarzycki, 01-
wiek posadę _ do dziecka, pomoc do- , . Pr:::sa kolarzy p~zemosła SIę z szos wionego w r. 1947 na torze w Szcze- czyk, Perliński z ŁKS "Włókniarz", 
:r.JOwa Itp. Zna również szycie." ~ ~oro\V !l,a salę gm1l1astycz!lą, ~dzle cinie, oraz na dystansie 4000 mtr. w oraz 'Kostarski z ZKS "Spójnia". 
--_________ ...;;. ____ IJuz z mysią o przygotowamu SIę do czasie 5:35, ustanowionego w lipcu Przy odpowiedniej opiece i dostatccz-

WTOREK 22 LISTOP ADA 

sezonu roku przysztego, kolarze prze rb. na torze we Włocławku. nej ilości sprzętu, zawodnicy ci wy­
chodzą zaprawę zimową. , Z lepszych wyników na torze, tak rosną niewątpliwie na czołowych ko­

Pl:aca Z.arządu ŁOZKol. weszła w w konkurencji krajowej, jak i zagra- lany. 
s~adn~m mtensY":'lle.go przygoto~~- nicznej, wymienić należy czasy uzy- Wymieniliśmy tu tylko najlep­
ma SIę do z~mkl1lęcla rok~ adn:~!l:- rkane przez Beka, a mianowicie: szych, lecz szeregi ich stale będą SIę 
s~r~cYJncgo, I podsumowama . OSlą~- dnia 20. 5. br. 'IV zwycięskim spotka- powiększać, uzupełniane przez do­
OlęC -: zal:owno na palu orgamzaCYJ-1 nin z kolarzem węgierskim Csikosem brze zapowiadających się zawodni­
nym, Ja~ I sportoVlryIn. 12,8 sek., dnia 2. 5. br. w Kaliszu JeO- ków, jeżdżących dotychczas na rowe-

11.5~ Sygnał ,)czasu. 12.04 Dzi,;nnik ZaczmJmy od krótkiej oceny prac I konał Karakasa w czasie 12,6 sek., l'ach turystycznych. 
połudm0'YY' 12.~5 Przen:va. 13.:0 fro sameg? Zar.ządu ŁO~Kol. oraz 8. 6. br. w wygranym pojedyn- DIa porównania, że i w kolarsb-:e 
gram dma. 13.~0 ~1uzyka. r?zl yw.O- PomImo, ze ustępuJący z roku 1948 . ku z Kupczakiem uzyskał czas 12,8 szosowym tut. okręgu nie było sta­
wa. 14.00 '!Z zyCl3. WęgIer. 14.~5 Zarząd, przed Walnym Zgromadze- : sek. Gro~nym rywalem bezkonkuren- gnacji, podajemy kilka cyfr. Ta~ 
.(Ł) ,Komumka~~. }4.20 (Ł) MelodIe ~iem człon~ców ŁOZKol., układając t cyjnt>go na razie wśród łódzkich to- przez Zarząd ŁOZKol., jak i przez 
l tance braz~hJskle. 14.55 A~d~'cJa lIstę. członkow ,do nowych wła~z, ~a- Irowr6w Beka. jest młody Marchwi6- kluby zrzeszone, zostały .zorganizo­
~C_~ dla cholych. 15.10 Au.dY~Ja dla prOSIł clo w::;p~łpracy .wsz'ystkle P~')-I sld z ZKS "Spójnia". w:me 2~ różne wyścigi swsowe, dla 
szl,?ł popo.łudn. 1~.30 ".? Imc Pa~u t;Jy _patronalne l.orgamza.cJe mlodzle- Jeśli chodzi o wyniki w torowych wszystloch trzech kategorii zawod­
ReJu, CI) Wlersze składał, :- .audy~p zowe~ rezel'w~Ją(! dla mch mandaty I t:onkul'.encjach dlugodystansowych, to l ników, w których brało uclział razem 
s~ow.llo-muzy~zna dl~ sWlethc dZle- -. m.estety,. llle desygnowano do :~h I niE' wyszły one poza granicę pr.'l ·.~- ! 93·1 startujących, to jest przeciętnie 
ClęC~ ch. .15.~~ Muzyka ~·ozTywko,va. obJ7CI:l ludZI - a szkoda. W l'CZUl-1 ciętno:5ci i były gorsze, niż w rok'.1, po 4.0 zawodników na każdy wyści~. 
16.00 DZlenm~ .po~ohl~mowy. ~ 16.20

1
taCJe do Zal'zą.du weszły z tego P?- I ubiegł~'m. We wszystkich tych wyścigach prze­

(Ł) A~tua.ln.oscl ł.odzICle. 16.20 (~) wod:l tyll(O dWie o~~br. ~e Zl'z.e~.zem:1.1 Z mlodego obiec?j~cego nary.bku ~o: 5eshano łąc~n.ie~ lic~ąc .tylko tych, 
AudYCja LIgI KobIet. 16.30 (Ł). Roz- Sportowcgo "ąwardla. I ch~cI~z są rowego, poza wyzeJ wspommanY!lU, ktorzy WySClgl konczyh - 31.1$)8 
n:o~a z prof. M. GI~then: -.-- klero'!- to w !c?lar~twle ~u?3ne noWI, Jednak wymienić należy jeszcze obiecu.~l!' km. 
m~lem Zakładu Peaagoglk~ Społec~- potrafIlI duzo Wl1lesc do prac Zarzą- cych zawodników ZKS "Spójnia" _ Stan ten w roku przyszłym, przy 
neJ U. Ł. 16.40 (~) Mel~dl~ operet-IdU. .. .. Kostarskiego, Haage i braci Turków, odpowiednim zaopatrzeniu w Spl'zgt, 
kov:e. 16.?0 (Ł) Narada sW1at~ pr.'l- OcemaJąc pr~cę Zarządu, za mlmo- lecz wszyscy oni wymagają jeszcle winien się jeszcze poprawić. 
cy 1 naukI. 17.00 Koncert rozrywko- ny okres, nalezy przyzna c ze skru-I intensywnego szkolet.ia pod okiem 
wy. 17.45 ,.'Z. frontu. br~.gad "SP~. c~ą, że odbiegała ona daleko od pO-, cobrego trenera. TURYSTYKA KOLARSKA 
18.00 "Z kraJU 1 ze śWIata. 18;15~. ZlOmu z lat 1947-8. I Dostateczna ilość różnych imprez Podsmnowując osiągnięcia sporto-
Br~hms - Sonata na sl~rzypce ~ f,)r,: ,~r.zecięt~y i post::onny ob~erwato!' na torze łódzkim umożliwia wszy.,t. we ŁOZKo!. w ubiegłym sezonie, na­
tep:an. 18.40 "Ws'/:echmca Radlow3;. rozmcy .teJ moze nIe, zau,:vazyć, bo· kim tym zawodnikom częste starty, leży wspomnieć także o nadającej s:c. 
ku_s I "7 wykład z. cyk.~u: "Rozwo~ praca mby szła, chocby: SIłą same~o lecz katastrofalny w dalszym Ciągl1 najwięcej. do umasowienia wśród lu­
społeczens~a lu?zklego '" 19.00 "ChI rozpędu z ~~t. poprzedmc~, le~z, me- brak dobrego sprzętu, stoi r.a prze- dzi pracy turystyce kolarskiej. 
ny - kraJ stareJ kultury '. 19.~5 J';~u. stety - rozmca w senSIe uJemny!11 szk::dzie zwiekszaniu się liczebnoś!i Ze względu na to, że nie wszystk:c 
zyka rozrywkowa. 20;00 ?zIenmk w:~ była. . szeregów kolarzy torewych. kIt by nadesłały sprawozdania, nie 
czorny. 20.40 "Wędrowk: po ZSRR . Czemu to przypIsać? Czy może Imprez torowych odbyło się w :,e- l1!UŻ('lllY jesz~z" !l:>dać ogólnego'!, 
21.00 Koncert symiomc~ny. 22.13 mniejszej dozie, zapału już wypróbo- zonie 1949 r. ogółem 1:ł z 204 osobo- Jansu w tej dzied.zinie. 
(Ł) Program lolcaln~ na Jutro. 22.15 wanych członkow Zarządu, czy też startami zawodników licencjonową- Jedyną, która podsumowała lUZ 
K~adrans pOPufar~,eJ muzyki organo niedostatec:mej skali umiejetności, r.ych i 84 kartowiczów. swe wYlliki, jest najżywotniejsza i 
w~J: ~2.30 "TopIela - II fragm. po- lub braku dobrych chęci innych - najliczniejsza sekcja turystyczna ŁKS 
WleSCl. 22.50 Muzyka rozrywkowa. nie wiadomo. KOI"ARSTWO SZOSOWE "Włókniarz." i trzeba przyznać, ie 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro Tylko skn1pub.tny rachunek IIU- Jeśli idzie o ocenę wyników tut. \w cyfrach przedstawiają się one lm-
gram na jutro. 23.15 Muzyka pOW:lŻ- mienia, n co za tym idzie zrozumie- okręgu, uzyskanych przez zawodni- ponująco. 
na. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.10 nie na czym rzetelna praca polega - ków na szosach, a które zapisałyby Członkowie sekcji odbyli w sezonie ::!8 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. może ten stan rzeczy zmienić. pozytywnie udział Łodzi w osiągnię- różnych wycieczek, w których bra­

Liga czechosłowacka 
PRAGA (obsł. wł.) - Spotkania 

piłkarskie o mistrzostwo CSR przy­
niosły następuj~ce wyniki: ATK­
Sparta 0:2, Slavia - Zidenit:e 7.0, 
'J'p.plice - Povazska Bystrica 3:1, 
l{ladno - Trno.va 3:3, Bratislava -­
Ostrava 3:0, Zilina - Koszyce 4.:3, 
Pilzno - Bohemians 1 :5. 

W tabeli prowarlzi Bratislava - 38 
pkt., st. br. 89:30, przed Spartą -
36 pkt., st. br. 86:30 i Bohemlans -
31 pkt., st. br. 70 :44. Zag"",żone spad 
Idem z Ligi są: Kladno i Povazska 
Bystrica. 

Podziękowanie 
Zarząd Uczelniany Akademickieg'J 

Zrzeszenia Sportowego przy Politech 
nice Ł6dzkiej uprzejmie dziękuje 
Zrzeszeniu "Wł6kniarz", a szczegól­
nie Panu Kostrzewie za wypożycze. 
nie kostium6w dla. nuzych zawodni­
k6w, biorących udział w rozgryw­
kach międzyuczelnianych w ramach 
Międzynarodowego - Tygodnia Stu­
denta. 

Być może odpowiedni dobór ludzi ciach ogólnopolskich, to przyznać I ło udział ponad 100 uczestników. 
w przyszłym Zarządzie - podniesie trzeba, że udział ten jest niewielkLI Liczba przejechanych kilometrów wy 
poziom prac ŁOZKo!. w roku 1950 Poza zwycięstwem Gabrycha i dru- l raża się cyfrą 93.537. 
i utrzyma jego (mocno już zachwia- gim miejscem Stolarczylca (obaj z Mamy nadzieję, że przy og6lnopol-
ne) przodującf' stanowisko w Polsce. 

OSIĄ.GNIĘCIA SPORTOWE 
KOLARSTWA ŁóDZKIEGO D ział oficjalny ŁOZB 

Bilansując dorobek sportowy ŁOZ 
Kol. za ubiegły sezon, przyznać trze- K · k t K • t t Ił 5 
ba bezstronnie, że w przeciwieństwie O m u n I a a p I a n a u r 
do bilansu organizacyjnego, który 
zamylm si~ saldem ujemnym (mo- Na zawody bokserskie międzyokręgo 
ralnym) - to drugie jest wybitnie we J"ódź _ Luhlin w Lublinie w dn 'u 
dodatnie, zwłaszcza w kolarstwie to- 2i. 11. br. Kopitanat wyznacza nas l,;, 
rowym. d 'kó 

Zdobycie wszystkich czterech mi- pnj~cych zawo Ul - w: 
strzostw tor(}wych Polsld i jednego) Waga musza - Różycki, LKS Wl5· 
wicemistrz(}stwa, jest najpoważniej- kniarz, rez. Anielak "Bawełna". 

- szą pozycją w tym bilansie, zwłasz- Waga kogucia - Czarnecki, Zwią.z. 
cza, że do tych zdobyczy przyczynili kowiec Zryw, rez. Brzóska "Unia". 
się wydatnie zawodnicy młodzi. Waga piórkowa Mazur, LKS 
Szczeg6łowy przegląd zdobyczy ko- Wl&kniaTz, 1'&2:. Kowalaki "Bawel.1I1a". 

larstwa torowego przedstawia się, 
jak następu.ie: zawodnik Bek Je- Waga. lekka. - Kaezma.rek "Ogni-
rzy z ŁKS "Włókniarza" zdobył dwa wo", rez.. Zachara. "Wida:&w". 
tytuły mistrzowskie, to jest na .:Iy- Waga. p6łśrednia. Mae-i'ejozyk 
stansach krótkich (sprinterowskle) "Unia.", rez. Nagajski LKS Włók­
i na 4000 mtr. ze startu zatrzymane- niarz.. 
go; zawodnik Gabrych Tadeusz z te- Waga '~nia - Olejnik LKS Włók 
go samego klubu, zdobył tytuł dl1l- nian, rez. Taborek "Zryw". 
go dystansowego mistrza Polski, a za-I Waga. półciężka - Wa,1aszezyk 

,DKS", rez. Urzędowic.z , Bn.wełna". 
~'aga c:ężka - Gumpe "Ogniwo", 

rez. Adamczyk "DKS". 
Czyni s i ę. odpo·wiedziulnymi kierowo 

ników Klubów za dopilno~vani& wagi 
rowodników. Z!Lwodnicy winni posiu· 
dać buty, czyste bandaże i ksią,żecz!d 
zawodnicze. 

Zbi6rkę u,wodników, wyjeżdżają. 
cych na zawody bokser.skie do Lu· 
blina. wyzna(l>ll8,my na Dworcu Fa bTycz 
nym w dniu 26. 11. br. o godz.. 9·ej 
rano. 

Waga pr6bn& r..a.wodnik6w ~o 
nych do repre'Untacj~ o<lbędzie się 
dnia 215 bm. o godz. 19·&j w lokalu 
LOZB ul. Piotrkow&ke. 67. 

SekundllJltem na. powyższe za.wody 
wyznaczamy ob. Cyranka. J. 

Indywidualnie najlepsze wyniki o­
si~gnęli: 

W turystyce teńskiej: Stachowska 
Stefania - 22 wycieczki, 3581 km, 
Walenczewska Leokadia - 19 wy­
cieczek, 3200 km i Turczyńska Jani­
na - 14 wycieczek, 2156 km. 

W turystyce męskiej: Czarnecki 
Jerzy - 24 wycieczki 3892 km, Czyi; 
Edward - 25 wycicczek, 3820 km i 
RadzibwsIci Jerzy - 21 wycieczek, 
3491 km. 
Cały :<zereg turystów, którzy upla­

sowali się na dalszych miejscach, nie 
wiele odbiega wynikami od tej przo­
dującej szóstki. 

P o porażce naszych piłkarzy w 0-
polu wczoraj rano połą,czyliśm,. 

się telefoniczn;e z kilkOl)la nasz.ymi 
działa<!Zami piłkarskimi, aby ~ybad·J.6 
jakie zapanowały u nich nastroje ... 

Prezes ŁO%PN naczelnik Konopluil 
tą. niespodziewalll} porażką był za.sk~ 
c,zony. 

- Nie liczyłem się absolutnie. 
możliwością, porażki - mówi·. - Uwa. 
żam, że naszym zawodniko~ brak jest 
poszanowania swej godności. Nasza. 
reprezent~cja nie p~v:,nna była. prze­
grać w tak wy50kim stosunku z re­
pl'czentacj,~ Opoja. 

II ;{']'o\Vl1ik W~'dzialu Wyszkolenia: 
~ LOZPN KobylilIski też nie 

szczęclził gorzkich słów pod adresclll 
llaszych chłopców. 

- Odnoszę wrażenie - mówił, że 
z!Lwodnicy nasi po zakończen:u roz­
grywek ligowych przestali prowadzi6 
sportowy tryb życia. Lud7.iŁem się, że 
po porażce )jtKS Włókniarza z Polon:, 
bytomską. chłopcy nasi tym razem zre 
habilitują. się ... 
II ierownik sekcji piłkarskiej LKS 
n Włókniarza Rutowicz okazał sit 

'W stosunku do naszych chłopców naj 
bardziej pobłażliwy. 

- Wi.nę porażki - mówił - przy­
pisuję niefortunnemu zestawieniu skla 
duo Pietrzak nie powinien gra6 w 
ataku. Liczyłem na murownnlł wygra 
nł· 

~1 a. murowaną wygra.ną. liez.y1i 
1. .. W8>Lyscy, toteż c-ala pilka.rsk& 

Łódź ma. do chłopców żal i to, na.­
szym zdaniem, zupełnie u..."'Prawiedli­
wiony. 

\ 
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Daleko od Moskwy 
- Dobrze się stało, że cię dostrzegłem, - zawołał 

Aleksy i zbliżywszy się do dziewczyny wziął ją za ręce. 
Zenia zdyszana bieganiem nie mogła wymówić sło­

wa. Ogromnie schudła w przeciągu ostatnich dni. Opa­
lona twarz, stała się jakby surowsza i zatraciła dziecin­
ną pulchność. 

została z podniesionymi rękoma, wpatrując się z natę­
żeniem w jego twarz, oczarru w których lśniły łzy. 

Aleksy swobodnie, po prostu. po przyjacielsku przy­
cisnął ją do siebie i ucało\VlaJ. Żenia odwróciła się i po­
biegła, wymachując czerwoną chusteczką. 

Spojrzał na powah1ą twarz Kowszowa 1 kładąc mu 
rękę na ramieniu mówił już innym tonem: 

- Ale w Moskwie zapomnisz o nas, drogi Alosza. 
Już teraz dusza twoja znajduje się tam - tutaj kroczy 
tylko po nudnych ulicach Nowiń.ska jedynie znikome 
twoje ciało. 

- Nie. zapomnieć Nowińska jest niemożliwe! -
zawołał Aleksy' z zapałem. - Jeśli zaś zastosować twój 
żart to polowa mojej duszy pozostaje tutaj, a druga 
połowa jedzie do Moskwy i jest jej smutno ... 

Zza zakrętu nadjechało auto. Na ich widok szofer 
raptownie zahamował. Na tylnym siedzeniu ulokował 
się Greczkin z walizkami Aleksego. 

- Zenia cię szukała. - szepnął Greczkin Aleksemu. 
- Juź wróciła? Więc dlaczego jej pie zabrałeś ze 

sobą? - spytał zmartwiony Aleksy. - Tak się złożyło, 
że nie moglem s : ę z nią pożegnać! 

- Chciałem ją zabrać ze sobą, ale zniknęła gdzieś, 
jakby się zapadła pod ziemi ę. Dziewczyna wyglądała 
jak obłąkana ... 

Wreszcie wyjechali na szeroką, brukowaną szosę, 
która prowadziła do dzielnicy fabrycznej i lotniska. Alek 
sy obejrzał się na ogromny budynek zarządu i spo­
strzegł, że biegła w ich stronę dziewczyna w białej 
sukni. Wymachiwała nad głową czymś czerwonym. 
Aleksy odgadł, że to była Zenia. Poprosił aby zatrzy- I 
manQ ~uto. I 

- Wszędzie oię szukałem. Ostatnimi dniami był 
taki rwetes, że nie mogliśmy nawet porozmawiać ... 

Prosił ją, ażeby pojechała z nimi na lotnisko, lecz 
Zcnia odmówiła. 

- Nie mam poco tam jechać. Tutaj pożegnamy się. 
U ciekłam, ażeby się nie żegnać, - ze zdenerwowania 
chwilami tradła oddech. - Przyjechałam na punkt, 
i omal nie oszalałam. Gdyby Pietka nie wystarał się 
o auto, chyba bym przyszła pieszo. 

- ZmartWiłem się, że ciebie nie ma ... 
- Zaczekaj Alosza. nie mów. Chciałam ci powie-

dzieć. RobJam sob ie wyrzuty, przeklinałam sama siebie ... 
Przecież wiem, że nie wolno mi ciebie kochać. I przesta­
wiłam s i ę na przyjaźń. Jedyn:e na pr"yjaźń! A jednakże 
kiedy uprzytomniłam sobie dokąd i do kogo jedZiesz 
- wszystko się we mn:e wzburzyło ... Wszystko to jest 
bardzo głup ie ... ! 

Na drodze dał się słys7eć sygnał trąbki: Załkind 
przypomniał, że mogą spóźn:ć s ; ę na lotnisko. 

Zen:a zaczęła się sp :eszyć: 
- Idź , już najwyższy czas... A o mnie nie troszcz 

się. Jakoś potrafię się przemóc! Twoja przyjaźń jest 
mi bardzo droga. I ty sam jesteś mi bardzo drogi. 
Nie chcę i nie mogę pozwolić ażebyś odszedł z mego ży 
cia! No idź już, mój kochany ... Zyczę ci dużo szczęścia 
w twojej sprawie. Największego szczęścia ... 

Szarpnęła się. chciała Aleksego uścisnąć - i tak po-

... Samolot wznosił się coraz wyżej, duże miasto 
z kwadratami i trójkątami swoich dzielnic szybko ma­
lało. Na dole pozostało tylko migocące lustro Adunu. 
Pod skr.zydłaml samolotu płynęły, splecione w jedną 
ciemnOZieloną masę, gęste zarośla drzew. 

Uczuc~e wewnętrznej wolności, które opanowało du­
szę Aleksego, nie przemijało. Przed Kowszowym, który 
uporczywie spoglądał na dół, wstawał znów prze­
żyty rok. Ten rok życia był trudny, bardzo trudny. 
Ale n ie minął napróżno. Czy to przypadek, że wszystko 
stało s:ę dla niego takie drogie, to wszystko co znalazł 
tutaj. tak daleko od swojej Moskwy? 

Na dole tajga nagle została przecięta przesieką, 
w której widniały dwie srebrne niteczki szyn. Mignęła 
stacja, zmniejszona do wielkości pudełka od zapałek. 
Przed kilku dniami Aleksy dopiero przelatywał nad 
trasą, a obecnie znów· zdumiał go rozmach budowy. 
Myślał z zachwytem. że w porównaniu do całego kraju, 
ich rurociąg nie jest rzeczywiście większy od pudełka 
do zapałek! 

Niemal f izycznie odczuwał cały ogrom swego kraju 
i tego co działo się na jego przestrzeniach. Opanowała 
go nadzwyczajna pełnia uczuć, chD:ało mu się śpiewać: 
Nigdy jeszcze dotychczas (m. Aleksy Kowszow, tak wy_ 
raźnie i jasno nie widział, nie odczuwał i nie wyobra­
żał .sobie s\~ojego miejsca w życiu w~elkiej ojczyzny; 
w Jej tytamcznej walce o przyszłość.. 

:Koniec. 




